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Dochodzenie przeciw adwokatowi 
'Htzorai przytrzymany został w £odzi adwokat ffrucht-
Śortcn. — to zarzucam adwo&atowi?. {fatalne wrażenie 

w kołach prawniczych. 
Wczoraj z polecenia łódzkiego orzą- Pogłoski powyższe, czerpane ze źró 

uu prokuratorskiego zatrzymany został deł prywatnych, są oczywiście 
celem przesłuchania adwokat Stanisław NIESPRAWDZONE. 
Fruchtgarten, mający swą kancelarię Prowadzone obecnie dochodzenie ujaw-
przy ul. Piotrkowskiej 50. Dochodzenia1 ni, jakie zarzuty skierowane zostały 
prowadzone były wczoraj i dotychczas! przeciw adw. Fruchtgartenowi i w Ja
nie zostały zakończone. Adwokat ] kie] mierze są one słuszne, trzeba z tem 

dotychczas 
Adwokat 

Fru:htgarten przebywa w areszcie. 
Śledztwo, jak zwykle, nie zostało ujaw
nione/ 

poczekać aż do zakończenia śledztwa 

urzędowego. 

Wrażenie w sferach adwokackich jest 
BARDZIEJ NI2 PRZYKRE. 

Aresztowanie adw. Lipszyca przed kil
ku miesiącami w związku z jego syndy-
kostwem w firmie zgierskiej „Borst" wy
wołało w adwokaturze przygnębienie, 

•* ** 
Łódzki świat prawniczy o niczem in

nem oczywiście, wczoraj nie mówił, jak 
tylko o dochodzeniu przeciwko adwoka
towi Fruchtgartenowi. Wieści, jakoby 
pewne sprawy adw. Fruchtgartena nie 
były w porządku, trwały już od dłuższe
go czasu. Między innemi w kolach adwo
kackich stwierdzają, że różne wersje o-
biegały o roli Fruchtgartena, jako ku
ratora czy syndyka masy upadłości fir
my „M. Brokman i M. Gajzler" przy ul. 
Kamiennej nr. 6. jeszcze w roku 1928, 
kiedy Frushtgartcn był aplikantem ad
wokackim. 

Echa aresztowania tfm asesora .ilnen. 
*» ZosMat o n o s a d i o n y w w i ę z i e n i u 

n a „PawiaKu" . 
Warszawski nasz korespondent (W. mać w mocy areszt śledczy wobec b. a-

B.) telefonuje: Jsesora Kuźmickiego, jako środek zapo-
Dowiadujemy się, że aresztowany b. biegawczy i osadzić go w więzieniu w 

asesor sądowy w Łodzi Włodzimierz izolowanej celi. Śledztwo w sprawie b. 
Kuźmicki po przewiezieniu do Warsza- j asesora Kuźmickiego sięga dużych roz-
wy przesłuchany został przez dwu:h pro miarów. Dotychczas zarówno przebieg 
kuratorów sądu apelacyjnego w obecno- aresztowania jak i przebieg śledztwa trzy 
ści specjalnie delegowanego wyższego mane są w ścisłej tajemnicy. W każdym 
urzędnika ministerstwa sprawiedliwości,1 razie należy się spodziewać, że w naj-. . • . - . t t - .u „ j«i 
poczem przewieziony został do wiezie'' bliższych dniach kulisy i strona oficjalna M»ch prawniczych kursują pogłoski o dal 
nia na ul. Pawiej. Prokurator sądu ape-1 sprawy zostaną ujawnione. [szych konsekwencjach. 

I lacyjnego w Warszawie postanowił utrzy I 

obecnie zaś trzeba skonstatować w tych 
samych kołach pewną dezorjentację. W 
mieście coraz więcej mówią o naduży
ciach i w innych nadzorowanych i upad
łych firmach i wymieniane są nowe naz
wiska... W kołach handlowych i przemy
słowych krępują się już bardzo mało i 
wymieniają fantastyczne sumy, które te 
nadzory i upadłości pochłonęły 1 wyr
wały z normalnego obrotu handlowego. 
Smutny jest ten cały odcinek naszego 
życia społecznego, ukryty w cieniu i nie
domówieniach. 

Po wszystkich kurytarzach sądowych 
w Łodzi kręcili się dwaj znani bywalcy 
sądowi — Regenwetter i Wiener, trochę 
pokątni doradcy, trochę pośrednicy. Co 
tam robili ci panowie, z tego nie spo
wiadali się przed wszystkimi. Wczoraj 
obaj wymienieni zostali aresztowani. 
Śledztwo trwa. W związku z tem w ko-

ii z Sowietami 
o pakt nieagresji taczyć się będą nadal. — Rozmowa posła rumuń
skiego z Litwinowem w pociągu Warszawa — Białystok. — Konflikt 

pomiędzy rządem i Titulescu zlikwidowany 
Bukareszt, 10 oaździen; ka. 

Prezes radv ministrów Wavda Woe-
wnd w oświadczeniu, złoźoncm wczo
raj wieczorem prasie, przypo.nnał. że 
w sprawie rokowań rumuńsko-sowlec-
k'ch ^tuiala różnica zdań miedzy rzą
dem a Tuiilescu, jednak nie była ona 
zbyt poważna. 

Wavda przedstawi? następnie prze
biec incydentu z Titulescu zaznaczając 
że sprzymierzeńcy Rumunii, wyrażając 
chęć pośredniczeń^ w rokowaniach z 
Sowietami, nie przestawali zarazem 
zalecać nawiązania bezpośrednich ro
kowań rumuńsko-sowieck«ch. Titulescu 
by? stale informowany o wszystkiem 
przez rząd rumuński. 

Otrzymawszy depeszę z poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie, donoszącą, 
że LUwlnow w przejeździe przez Pol
skę pragnąłby spotkać sle z posłem ru
muńskim w Polsce, nie mógł postąpić 
inaczej, Jak przyjąć propozycje Litwi
nowa. 

Za taką odpowiedzią rządu przema
wiały nietylko względy kurtuazji me-
dzvnarodo\vej. lecz również t to. te od
mowa mogłaby być interpretowana w 
ten sposób, że rokowania, prowadzone 
dotychczas za pośrednictwem naszych 
sprzymierzeńców, nie m'a?v charakteru 
poważnego. Oznaczałoby to nasze ;z~-
lowanis od sprzym erzericów. z których 
Polska podpisała już pakt o nieagresji, 
a Francja zamierza wkrótce podpsać. 

Spotkan'e z Litwinowem m'ało m?el- mu instrukcyj. Postanowiono kon*y-
sce w p~ ciągu medzy Białymst k'em nuować narady w jednej z miejscowo-
a Warszawą. Poseł rumuński w War- ścl pod Genewą. 
szaw>e ściśle przestrzegał udzielonych Poseł rumuński w Warszawie po 

Utarczki w Gdańsku i Zoppotach 
p o m i ę d ^ u hitlerowcami a komunistami. 

Gdańsk, 10 października. I wało pogotowie policyjne, które dwukro 
Dzień wczorajszy obiitowai zarówno tnie dla utrzymania porządku musiało 

w Gdańsku jak i w Sopotach w utarc * i , trobić użytek z pałek gumowych. W re-
między. hitlerowcami a socjalistami i ko-
munistami. Zajść takich było aż siedem. 
We wszystkich wypadkach interwenjo-

zultacie aresztowano 10 osób w tem o 
hitlerowców i 4 socjalistów, w czasie za
burzeń kilka osób odniosło rany. 

Zatarg w gazowni warszawskiej 
n a d r o d z e H u l i kw idac j i . Warszawa, 10 października. 

Zatarg w gazowni znajduje się na 
drodze ku likwidacji. 

Wczoraj, o godz. 12 w pol. rozpoczęła 
się u głównego inspektora pracy dyr. 
Klotta konferencja arbitrażowa. 

Gdy tylko ustalone będą podstawy 
porozumienia, robotnicy i urzędnicy wrÓ 
cą do pracy — gdyż władze miejskie po
stawiły to za warunek dalszego prowa
dzenia rokowań. 

Magistrat ponawia swą propozycję 
15-proc. zniżki płac dla personelu lizycz i świąteczną. 

nego i 20 proc. zniżki dla personelu u-
rzędniczego. 

(St.) Rokowania w ministerstwie 
pracy trwały do 12-ej w nocy. We 
wszystkich sprawach, za wyjątkiem 
obniżki płac i wynagrodzenia za dni 
świąteczne osiągnięto porozumienie. 

Robotnicy mają dziś dać odpowiedź 
czy godzą się na arbitraż ministerstwa 
pracy. 

Arbitraż ma objąć tylko kwestję ob
niżki płac I wynagrodzenia za prace 

odbyciu narad z Litwinowem wyjechał 
do liukaresztu w celu złożenia sprawo
zdania. Niezwłocznie wysłano depeszę 
do Titulescu w celu kontynuowania 
bezpośrednich rokowań z Sow etami, 
prowadzonych uprzednio za pośrednic
twem naszych sprzymierzeńców pod 
eg da i pod ogólnym kierunkiem, wy
tkniętym przez Titulescu. 

Wayda prosił tt ż Titulescu ô  obję» 
cle kierownictwa rokowań z komitetem 
finansowym Ligi Narodów. Titulescu 
oświadczył, że pojedzie do Oenewy, 
lecz w kilka dni później odmówił pro. 
wadzenia rokowań z Sowietami oraz z 
komitetem finansowym. Na depesze, w 
której premier ofiarował mu tekę rami-
stra spraw zagranicznych. Titulescu tre 
udz'elł żadne) odpowiedzi aż do dnia 
poprzedzającego otwarcie sesji Ligi 
Narodów. 

Wymiana depesz prowadzona bvła 
do piątku. Premjcr poraź, może dzie
siąty, zawiadomił Titulescu. że pozo
staje do lego dyspozycji teka spraw za-
gran'cznych z zastrzeżeniem aprobaty 
królewskiej oraz całkowitego porozu
mienia z rządem. 

LONDYN. 10 października. 
Wielkie zdziwienie wywołała tu wia

domość o powołan'u potła Titulescu na 
stanowisko m'n's*ra spraw :agran'cz. 
nych Rumunii T'tulescu dz's'a| ieszcze 
wyłeżdża z I ondymi wprost Ho Rnka-
resztu, aby obiąć nowy posterunek* 
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Aiglja nie zawarła paKtu z Niemcami 
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udu si« w Icońoi MnHotlnici d o ioinBgnu, 
Londyn, 10 października. 

„News Chronicie" przytacza rewela-
Paryż, 10 października. 

Herriot przyjął ambasadora angicl-
cyjny szczegół twierdząc, że w Lozannie; skiego lorda Tyrellego. Potwierdczają się 
Mac Donald oświadczył Neurathowi, iż 1 wiadomości, że Herriot uda się w czwar-
rząd brytyjski poprze niemieckie żąda 
nie równouprawnienia w dziedzinie zbro 
fen. 

Korespondent genewski „News Chro
nicie" utrzymuje, że zobowiązanie Mac 
Donalda istnieje na piśmie i jest w posia-

rządu niemieckiego. 
Londyn, 10 października. 

Aj(M§|i Reutera dowiaduje siq, żc w 
Londynie nic nie wiadomo o rzekomych 
zobowiązaniach, jakie przyjąć miała na 
siebie Wielka Brytanja co do popierania 
żądań niemieckich w sprawie równoupra 
wnieuia zbrojeń. Ogłaszanie tak bezpod 
stawnych pogłosek uważane jest za 
szczególnie szkodliwe w chwili, gdy zda 
ją się istnieć pewne szanse rozwiązania 
tego co dotychczas zdawało się zagad
nieniem nierozwiązalnem. 

Jak wiadomo, pogłoskę o tego rodza
ju zobowiązaniach przyniósł dziennik an
gielski „News Chronicie". 

Londyn, 10 października. 
Według otrzymanych tu wiadomości 

Herriot przyjął zaproszenie Mac Donal
da do Londynu, dokąd pojedzie w środę 
lub w czwartek. 

W związku z powyższem zauważają 
w Londynie, że jedynym motywem, któ
ry skłonił rząd Wielkiej Brytanji do tego 
kroku jest żywe pragnienie Herriota u-
sunięcia wszelkich trudności, mogących 
stanowić przeszkodę do odbycia projek
towanej w Londynie konferencji. 

lek lub sobotę na 2 dni do Londynu ce
lem odbycia konferencji z Mac Donal
dem. 

** 
Genewa, 10 października. 

Henderson rozpoczął narady w spra

wie zwołania prezydjum konferencji roz 
brojeniowej. 

W dniu dzisiejszym Henderson rozma 
wiał z przedstawicielem Niemiec a na
stępnie z Beneszem, Polisisem i sir Drum 
mondem. 

# 
Paryż, 10 października. 

Zdaniem „Figaro" premjer francuski 
konferencji pię

ciu premierów, przypuszcza prawdopo
dobnie, że odrażniona amb',c.a kolegi 
angielskiego będzie złagodzona w cza
sie spotkan'a w cztery oczy. 

Dziennik wyraża zapatrywanie, że 
tego rodzaju spotkania są zazwyczaj 

niebezpieczne dla tego, który w danym 
wypadku wystąpi! z inicjatywa i ma so
bie coś do zarzucenia. W podobnej sy-
tnaci znaiduie się obecn :e Herriot-

Gwałtowna akefa hitlerowców 
przeciw rządowi Panina. — Centrum godzi się na rewizją honsfyfucii. 

kreślanego złośliwie jako „Herrenklub". Monachjum, 10 październ'ka. 
Agitacją narodowych socjalistów 

przeciw obecnemu rządowi Rzeszy i 
partji niemiecko - narodowej 
ZACZYNA W POLUDN. NIEMCZECH 

PRZYBIERAĆ NIESŁYCHANIE 
OSTRE FORMY, NIE STOSOWANE 
PRZEDTEM NAWET WOBEC PAR

TY.! LEWICOWYCH. 
Prasa narodowo - socjalistyczna 

przepełniona jest atakami naobecny 
rząd Rzeszy i pogróżkami pod adresem 
poszczególnych członków gabinetu, 0-

Na wiecach przedwyborczych za
rzucają agitatorzy narodowo - socjali
styczni rządowi Rzeszy kradzież po
mysłów Hitlera i absolutną niezdolność 
do rządzenia. 

Na jednem z zebrań przedwybor
czych oświadczył czołowy polityk na
rodowych socjalistów, że na propo
zycję, ab yHiiler wziął udział w obec
n y m rządzie obok Panena, mogą naro
dowi - socjaliści odpowiedzieć tylko 

Klęsko Hitlera 
1» c b * 3 I c z « i» w « b o r ó w g m i n n u c h 

w Prus^ech Wschodn ich . 
Berlin, 10 października. 

Wczoraj odbyły się wybory gminne 
• w miejscowości Gierdawy w Prusach 

Obstrukcja, złe funkcle trawienia, rozkład wschodnich. Zwraca uwagę zmniejszają-
i fermentacja w jelitach, nadkwaśność soku ca się frekwencja z 94 proc. w ostat-
ioladkowego, nieczysta cera na twarzy, oler- nich wyborach do Reichstagu do 53 proc. 
slach i plecach czyraki, katary błony śluzo- w y m o w n e s ą ponadto cyiry, jakie csią-

ust, przemijają prędko przy uivciu natu- "J"^"""* « i _ i « « a « « i * j * } , * H 

Inci wody Rorzkiej Franclszka-.lózcla. 

Wielki pożar 
skłaaów nafty 

La Rochelłe, 10 października. 
Z niezbadanej dotychczas przyczyny 

wybuchł nagle pożar w wiejjfich skla-

*l!QFPW ?3\vłfrającjł ttfz'Bąż|8 3 inil>T 

dn>u, trwał do poźne.i nocy. W akcji ra
tunkowej brały udz :ał wszystkie oddzia 
ły straży ogniowej, wspomagane przez 
wojsko- Wysiłki ich skierowane były 
głównie celem zapobeżenia aby pożar 
nic rozszerzył się na znajdujące się w 
pobliżu zabudowania zakładów prze

mysłowych-

Krwawe zajścia 
w Austrji 

między socjalistami i hitlerowcami 
W»edcrt, 10 października-

W miejscowości Molk doszło wczo
raj do starc :a między narodowymi so
cjalistami a soc.al - demokratami. Naro
dowi socjaliści rzucili się na swych 
przeciwników z nożami i prętami sta-
lowemi-

Wywiązała się ogólna bójka na nożej 
Jeden narodowy socjalista został cięż
ko ranny, 13 zaś lekko. Krwawej bójce 
położyła dopiero kres żandarmeria-

Manifestacje 
nacjonalistów 

przeciw traktatom pokojowym 
Wiedeń, 10 października. 

Wczoraj odbyła się tu doroczna ma
nifestacja stowarzyszeń nacjonalistycz
nych przeciwko traktatom pokojowym 
w St. Germain i Wersalu- Manifestacje 
te prowadzili narodowi socjaliści-

Dzięki temu na zgromadzeniu, odby
tem na Placu Bohaterów, występowa
no głównie przeciwko Francji. Czecho
słowacji i Polsce. 

Na zgromadzeniu przemaw :af rów
nież poset wschodnio - puskl, Koch. 

)gnęły wczoraj poszczególne stronnictwa 
w porównaniu do ostatnich wyborów do 
Reichstagu, I tak narodowi socjaliści o-
trzymali 483 głosy wobec 1074 zdoby
tych poprzednio socjal-demokraci otrzy
mali 593 wobes 398 poprzednio, komu

niści 170 (217 ostatnio), stronnictwa mie
szczańskie uzyskały 462 glosy wobec 

słynnym cytatem z Gotza v. Berliclrn-
gen. 

Prasa niemiecko narodowa ze swej 
strony również nie oszczędza narodo
wych socjalistów, wykorzystując dla 
agitacji ich słabe strony, jak ujawn'one 
w procesie monachijskim konszachty 
szefa sztabu bojówek hitlerowskch 
Róhma z przywódcą Reichsbanneru — 
rozkład wśród bojówek i fiasko go
spodarcze narodowych socjalistów w 
twierdzy hitleryzmu Koburgu. 

Lpsk, 10 października. 
W okolicy Zwickau 1 Giauchau, u-

chodzących za większe centra narodo
wych socjalistów, wład/.e przeprowa
dziły w mieszkaniach hitlerowców sze
reg rewizyj policyjnych za bronią palną. 

Aresztowano ogółem oknło 50 osób, 
przyczem w ręce policji wpadła więk
sza ilość karabinów i różnego kalbru 

213 przy wyborach do Reichstagu, wre- rewolwery. Jak donosi prasa demokra 
szcic chrześcijańsko - socjaliści uzyskali tyczna, hitlerowcy, uprzedzeni o zatrra-
151 wobec 101 w wyborach do ftuch-
stagu. 

Rezultaty te uważa się za symptoma 

rach policji, zawczasu przechować 
mieli w bezp'ecznych miejscach znacz
ne zapasy amunicji i broni. Policja pro-

tyczne dla obecnych nastrojów politycz- j wadzi w dalszym ciągu energ czne 
nych. Charakterystyczne jest, ie podob- \ śledztwo. _ 
ne nastroje ujdwnily się podczas wybo
rów gminnych przeprowadzonych w osta 

Berl'n, 10 października. 
W niedzielę odbyło się w Erfurcie 

scowoścł. 

3n$. Zurzan&a nie interesuje s i ę «I*iecft«esrw, fttówe 
p r a ^ s s ł f R nu świat iw więzieni** 

tnim czasie w szeregu drobniejszych miej,' zebranie zarządu centralnego 
k'ej partji ludowej, na którem ponow
nie wybrano przewodniczącym stron
nictwa Dingeldeya. 

Berlin, 10 oaźdzernTca. 
Na zebraniu wirtenperskiej partji 

centrowej w Sttidgarcic premjer Bojz 
pśwtądcjyf m;. tjj., że $ spranie wlnr-

Lwów, 10 października. 
Rewizja procesu Gorgonowej przed 

sądem przysięgłych w Krakowie spodzie 
wana jest w początkach listopada. 

W najbliższych dniach wyjeżdża do 
Lwowa jeden z obrońców Rity Gorgono-
wej, warszawski adwokat Mieczysław 
Ettinger, w celu odbycia rozmowy ze 
swoją klientką która jak wiadomo, w 

Axerem w sprawie wniosków dowodo
wych w przedmiocie nowej ekspertyzy 
śladów krwi na koszuli Gorgonowej i po 
wołania kilku nowych świadków. 

Wedle pogłosek, obrony Gorgonowej 
ma się podjąć jeszcze próoz dwu wyżej 
wymienonych adwokatów trzeci obrow-
ca. Nazwisko jego dotąd nie jest znane. 

Inż. Zaremba podobno wcale nie inte
resuje się Gorgonową ani jej dzieckiem, 

ger ma również odbyć konferencje z adw-Ł 

Tajemnicza afera w Warszawie 
Areszdowoi i le HilK«d*Iesi«5cIo o s o h 

Warszawa, 10 października. 
(St.) Przed kilku dniami aresztowa

no bogatego dyskontera Salomona, oraz 
jego pasierbicę, a wczoraj znowu wła 
ściciela składu mebli 
kilkadziesiąt osób. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
pewna kobita z wyższych żydowskich 
sfer towarzyskich. Wszyscy aresztowa
ni zamieszani są w aferę, które] szcze-

Feferlinga oraz, goły utrzymane są w tajemnicy. 

DYREKCJA 

Spółki Akcyjnej, 
(E1EKTROWNI/I Eó»ZKA> 

zawiadamia P. P. Odbiorców, źe ceny energii elektryczne) za miesiąc WRZŁSIEfl 
1932 roku. obliczone na dzień 7 paź dzlernika 1932 roku stosownie do §8 75. 80. 
81, 82 I 9ó uprawnienia rządowego Nr. 12, wynoszą za jedna kllowatgodrine dla 
światła 92,31 gr., dla sity 34.19 itr. z opustami, przewldzlaneml w uprawnieniu rza-
dowem. 7 0 - 2 

Zarazem zaznacza Sie, że obliczona podług uprawnienia i podana powyżsi cena 
nie wpłynie na zmianę dotychczas po bieranych cen za enereie elektryczna. 

centrum a rzągenj BgnsRa j§|gd(j'pz^|h 
przeciwieństw. Rozwiązanie zagadnie
nia stosunku Rzeszy do Prus nastąp ć 
musi na drodze zgodnej z przepisami 
konstytucji. 

Królewiec, 10 października. 
Policja w Olsztynie zaaresztowała do 

wódce oddziałów szturmowych Hitlera w 
Olsztynie Hellwiga, oraz dwuch innych 
narodowych socjalistów pod zarzutem 
1 zorganizowania zamachu bombowego na 
| żydowski dom towarowy Abrahama. 

Władysław Studnicki 
oskarżony 

o o 6 r a « ę czci i E o j e » ' o n * w 

Warszawa, 10 października. 
Dziś w 12-tym oddziale Sądu Grodz

kiego rozpoczęta się rozprawa z oskar
żenia publicznego przeciwko Władysła
wowi Studnickiemu o obrazę wojewody 
śląskiego dr, Grażyńskiego, którego p. 
Studnicki nazwał „największym szkod
nikiem dla sprawy polskiej". Oskarżenie 
popierał wiceprokurator Sieroszewski. 
Obrońca oskarżonego adwokat Rudzki-
ski złożył wniosek o odroczenie rozpra
wy celem wezwania świadków. 

Sąd przychylił się do wniosku obro
ny i postanowił sprawę odroczyć oraz 
wezwać szereg świadków, których obro
na zawezwała dla przeprowadzenia do
wodu prawdy. Głównymi świadkami ma
ją być poseł Korfanty i przedstawiciel 
Volksbundu poseł Ulitz. 

Londyn, 10 października. 
Wedle radjodepeszy lotnika niemieckipeo von 

j Oronaua, który był zmuszony ładować na Oce
anie Indyjskim, lotnikom nie zagraża oezpo. 
średnie niebezpieczeństwo, ponieważ samolot 

, znajduje sio na szlaku okrętowym. Parowiec ajt-
* sielski „Karagola'' usiłuje przyholować samolot 



Nr. 281: :n x. 1912 Str. 3 

PACYFISTYCZNY MILITARYZM. 
Jedna z amerykańskich agencyj zwró 

cia się do generała von Seekta z proś
bą o wypowiedzenie opinN na temat o-
becnego kryzysu. Odpow"edzią na te 
propozycję był obszerny artykuł, w któ 
rym generał analizuje genezę i istotę 
trapiącej ludzkość choroby etkonom-cz-
ncj. Punktem ciężkości zagadn'enia jest 
—- według generała—opieszałość wTel-
kich mocarstw w naśladowaniu przy
kładu niemieckiego w dziedzinie roz
brojeni . W rozwinięciu swej myśli 
s twerdza generał: 

„Przyczyną tej zależności (zagadnień 
ekonomicznych od rozbrojenia) jest nie 
tylko fakt, że wydatki na wojsko sta
nowią dotkliwy ciężar dla budżetów 
państwowych, ale również —• i przede-
wszystkiem—to, że przywrócenie rów
nowagi gospodarczej zależy od pacyfi
kacji świata". 

Stwierdzenie powyższe nie znajdzie 
zapewne oponentów. Niewątpliwie pa
cyfikacja świata jest warunkiem naczel
nym przekształcenia dzisiejszych, tragi
cznych stosunków polityczno-gospodar
czych w inne, bardziej korzystne. Nale
żałoby tylko stwierdzić, czy panuje je
dnomyślność co do pojęcia ..pacyfika
cji". Z całą pewnością nie jedankowo ją 
pojmują w samych nawet Niemczech 
gen. von Seekt, Schleicher, Hitler i 
Seldte. Ale gdyby nawet przyjąć całko
witą jednomyślność co do pojęcia paey-
fikacj', nie od rzeczy będzie poddać 
chwilowej rozwadze jedno z twierdzeń, 
zawartych w omawianym artykule nie
mieckiego generała. 

Twierdzenie to brzmi, jak następuje: 
„Naród slaby militarnie jest również 

słaby ekonomicznie"" 
Zachodzi tu widoczna sprzeczność 

z cytowanym wyżej poglądem na wy
datki woiskowe, jako na wielke i n :c-
produktywne brzemię budżetów pań
stwowych. General von Scekt stwier
dza słabość militarną Jednego państwa 
na mocy zestawienia z innem pań
stwem, posiadającem wyższy stan u-
zbrojena. I, iako pacyfista — takim się 
przynajmniej w swym artykule dekla
ruje — nie żąda bynajmniej, by państwo 
zdemśluaryzowane podniosło swój 
stan uzbroien :a, ale by go ograniczyło 
państwo ntiftarnje silne- Oczywiście, 
nastąp'łoby w ten sposób zrównanie sta 
nu uzbrojen :a na poziomie słabszego z 
dwóch w mowie będących będących 
krajów. 

Ale czy takie sprowadzenie do wspól
nego poz'omu wystarczyłoby do zape
wnienia pokoiu? Nie mówiąc już o tem. 
że dwa kraje, uważające się za jednako
wo silne (czy jednako słabe) bynajmniej 
nie dają gwarancji pokojowego mędzy 
sobą współżycia, raczej przeciwnie — 
nie wydaie się usprawiedl iwieni mnie 
manie, że rzeczywisto zrównanie sW 
dwóch krajów dałoby się osiągnąć przez 
sam fakt ilościowego ł jakościowego 
zrównania ich zbrojeń. 

Ilość nreszkańców. sytuacja geogra
ficzna, rozcągłość i układ granic, trak
taty i porozumienia i Innem! państwa
mi — aż nadto czynników, aby przekre
ślić fakt równości uzbrojenia i załamać 
opartą na niej równowagę slj. 
W ten sposób powstaje dylemat: albo 
zmieniać nieustannie siłę mTtarną kra
ju, w miarę iak układ wym'enionych 
czynnków — tak tak trudnych do zmo
rzenia - - czyni go słabszym w stosunku 
do innych krajów, albo przyjąć istnienie 
krajów militarnie słabszych. Wydaie s !ę 
słuszną druga alternatywa, oznaczają

ca również konieczność istnienia — w 
myśl rozumowania gen. von Seekta — 
narodów ekonomcznie słabych. 

Otóż to twierdzenie wzbudza naj
większe zastrzeżenia. Pogląd, że pomy
ślność gospodarcza kraju pozostaje w 
prostym stosunku do jego potęgi militar
nej uważana była za prawdę niewzru
szoną w ciągu całych stuleci. (Dokład
ne zbadanie genezy ostatn :ej woiny wy 
znaczyłoby może temu przekonaniu nie
poślednie miejsce wśród warunkują
cych ją czynników psychicznych). W 
epokach podziału świata pomiędzy pań
stwa o najwększej mocy zdobywczej, 
wzrost ekonomiczny osiągano drogą 
podbojów nowych terytoriów, które sta 
wały się lennem państw zwycięskich. 
Niema potrzeby wymieniać krajów, któ 
rc na tej podstawie oparły swą silę go
spodarczą « które gen. von Scekt mógł
by wskazać, jako przykład, popierający 
jego tezę. Ale dziś sytuacja się zmieniła 
i jakkoiwiek istnieją kraje, zawdzięcza
jące swe bogactwo dawnym podbojom 
militarnym, nie ulega kwcstji, że istnie
je możliwość pomyślności ekonom'cz-
ne] całkiem niezależnie od siły militar
nej. Dobrobyt można dziś oprzeć na in-j 
nych podstawach: na dobrej adm!nlstra-| 
cjl, na inicjatywie twórczej, na praco
witości, na celowej organizacji życia, 
handlowego, na właściwym rozdzalo 
dóbr... Holandia, Danja, Szwecja, Szwaj 
caria — kraie militarnie słabsze od Nie- J 
mice, nawet dzisiejszych — dosięgły. 
stopn :a rozwoju gospodarczego, który j 
był nedosiężnym ideałem np. dla s'ln*o 
zmilitaryzowanej Rosji przewojennej. 

Istnicie jeszcez Jeden punkt w arty
kule von Seekta, który wymaga komen
tarza. Jeżeli istotnie wydatki na zbro-

MYDŁO i KREM 
HERBA 

MYDŁO HERBA przy codziennem 
użyciu usuwa skutecznie i zapo
biega tworzeniu się piegów, wą
grów, iiszaji itp. 
KREM HERBA odświeża i udeli-
katnia cerę! 
KREM HERBA jest do nabycia od Zł.0.9o ^ 

lenia stanowią tak dotklwy ciężar dla 
budżetu państwowego to logicznym wy 
dawałby się wniosek, że kraj, który u-
woluił się od tego ciężaru znajduje s'C 
w sytuacji ekonomcznie uprzywilejo
wanej w stosunku do kraju ieszcze nic 
obarczonego. Okazuje się, że tak nie 
jest: kraj nie może uzyskać korzyści z 
całkowitego lub częściowego skreśle
nia swego budżetu wojennego, jeżeli n'e 
uczyni tego samego konkurujący z nim 
kraj sąsiedni- Na drodze rozumowania 
logicznego doszlibyimy do wniosku 
przeewnego, ale logika nie jest snadź 
metodą myśieira generała nlenYeckie* 
go, zmierzającego do z góry postawio

nego wniosku krętemi ścieżkami wąt
pi wej dialektyk'. 

N-epowodzcnia dotychczasowej akcji 
w kierunku uwolnienia się od więzów, 
narzuconych przez Traktat Wersalski 
i opór byłych aliantów przeciw „GleLir 
berechtiguiig" t. j - równości praw w 
dziedzinie zbroień, uświadomiło przed-
wczesność jawnego domagana się u-
zbrojena Niemiec. Dlatego odbywa się 
odwrót na pozycjo „pacyfistyczne", 
skąd padaią argumenty polityczne, ety
czne, historyczne i gospodarcze za roz
brojeniem innych krajów. W istocie jest 
to zupełnie to samo... 

J. W. 

Rewolta komunistyczna w H szpan ji. 
Onmrdia cuwitna tmus 

Madryt, 10 października. 
Robotnicze organizacje komunistycz

ne w mieście Llerena prowincji Badajoz 
proklamowały wczoraj strajk, który przy 
brał charakter rewolucyjny. Z Llerena 
nadchodzą do Madrytu alarmujące wia
domości o dalszym rozwoju wypadków. 

Komitet strajkowy zajął merlę, kazał 
zaniknąć wszystkie sklepy. Strajkujący 
usiłowali opanować transport chleba, 
przeznaczony dla ludnoścL Gwardja cy-

zona (buła użnjł broni. 
vilna była zmuszona do użycia broni, 
.'omimo strzelaniny, tłum nie ustąpił 1 
sajmował coraz groźniejszą postawę, co 
imusilo gwardzistów do ustąpienia. 

Nadesłane posiłki przyczyniły się do 
poprawy sytuacji. Zupełne uspokojenie 
jednakże dotychczas nic nastąpiło. Gwar 
dziści cywilni patrolują ulice grupami po 
kilku żołnierzy, ponieważ na pojedyn
czych gwardzistów napadają strajkujący. 

Anglia wypowie Sowietom 
u m o w ą h a n d l o w a 

Londyn, 10 paźWcrrJka. 
W związku z rozpoczęciem 18 b. m. 

dyskusji parlamentarnej w sprawie 
wprowadzenia w życie umów, zawar
tych w Ottawie, w kołach rządowych 
poważnie rozważana jost kwestja wy-
pow edzenia obecnej umowy handlowej 
z Sowietami. 

j Czynniki rządowe skłonne byłyby 
przy tern zawrzeć z So*ie łiuni nową 
umowę handlową, ale opartą na svste-
m :e kompensacyjnym, aby usunąć n e-
normalny stosunek wzajemnych obro
tów towarowych, klóre są teraz klka-
krotnie korzystniejsze dla Sowietów. 

Otwarcie „Dnieprostroju". 
W *r os syfon? s ł a n i 

Moskwa, 10 października. 
W dniu dzisiejszym nastąpiło uroczy

ste otwarcie głównego dzieła piatiletki— 
Dnieprostroju. 

Uruchomienie olbrzymich zakładów 
elektrycznych wykorzystane będzie rów
nocześnie dla celów propagandowych. 

Woros7yłow w specjalnym telegra
mie do kierownictwa budowy Dniepro
stroju sławi „bohaterów pracy", zapew
niając ich, że czerwona armja w razie 
potrzeby wykaże się niemniejszem boha
terstwem. 

W urzędowych komunikatach otwar
cie Dnieprostroju nazywane jest „połoźc 
niem podwalin pod wspaniały pałac soc 
jałizmu". 

Boftaterónt nracu*. 
Stworzenie go ma stanowić dowód, 

iż ustrój socjalistyczny jest bez porówna
nia korzystniejszy, niż kapitalistyczny, 
skoro potrafi tworzyć takie dzieła w 
chwili, gdy świat kapitalistyczny przeży
wa kulminacyjny punkt depresji gospo
darczej. 

# 
Mockwa, 10 paździenrka. 

Prezydjum centralnego komitetu wy
konawczego ZSRR. zgodne z prośbą 
organizacyj m"asta Niźn ;ego Nowgwio-
du, postanowiło w związku z fO-leciem 
pracy 1 terack ej i społecznej Maksyma 

IOorkija nazwać miasto N :źn\j Ni\vgo-
rod miastem Gorkija a okręg — okrę
giem Gorkija. 

Katastrofy górnicze 
w Amsryce i w Anglji 

Nowy Jork. 10 pażdziern'ka. 
Z zagleh a weejewego w Scranton 

w stanie Pensylwania donoszą że zgi
nęło tam 4-ch polak th górników w 
katastrofie kopalnianej, mianow-cie Jó
zef Derowicz. Franciszek Maksymo
wicz. Aleksander Boniewiez i Ludwik 
Kosowski. 

Londyn. 10 października.. 
Wskutek katastrofy nberwajrą s'c 

windy w kopalin w Legfl w hr. Lanca-
shire, na ogólna liczbę 20 górników, ja
dących windą, zginęło 19. 

Strejk marynarzy 
na ftfirętfiif* ftttnrusftith 

Marsylja, 10 października 
Strajk na pasażerskich okrętach naj

większego francuskiego towarzystwa że
glugowego „Messageries Maritimes" 
trwa nadal, a nawet się rozszerza, mimo 
iż minister marynarki handlowej skłonił 
zarząd towarzystwa do odroczenia wpro 
wadzenia w życie, zarządzeń, które spo
wodowały wybuch strejku, do lutego. 

Wielkie parowce „ChampoJlion" i 
„Lamartine", które miały wczoraj odejść 
na wschód, nie mogły opuścić portu, 
gdyż załoga porzuciła pracę. Na „Ang-
kor" zaangażowano nową załogę, tak, że 
okręt wczoraj wieczorem mógł opuścić 
port marsylski. 

Potop na Riwjerze. 
Jftitcn ood wofffflj. 

Nicea, 10 października. 
Okolice Nicei nawiedzone zostały 

wczoraj katastrofalnem oberwaniem 
chmur. Niektóre ulice zamieniły się w 
rwące potoki o głębokości 1 metra. Wi*-
le parków i kwietników zostało przez 
wodę zniszczonych. 

Na przedmieściu Cimiez woda podmy 
ła mur, który runął, wskutek czego opie 
rające się na nim zbocze pagórka obsu
nęło się, burząc kilka domów. Kilka o-
sób jest rannych. 
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Przed spotkaniem 
Ł. K. Ó.—Cvacovia. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi niezwykle ciekawy mecz 
ligowy ŁKS. — Cracovia. Zostanie on 
rozegrany na boisku ŁKS-u przy Al. 
Unji o godz. 14.30, gdyż od niedzieli, wo 
bec krótszych dni, wszystkie mecze li
gowe będą się rozpoczynać o tej godzi
nie. Obu drużynom zależy na wyniku, 
specjalnie zaś Cracovii najpoważniej
szej kandydatce do tytułu mistrza. 

Oprócz meczu ŁKS. — Cracovia od
będzie się w kraju pięć następujących 
meczów ligowych: Warszawianka — 22 
p. p. w Warszawie, Garbarnia — Polo
nia w Krakowie, Czarni — Wisła we 
Lwowie, Warta — Pogoń w Poznaniu i 
Ruch — Lcgja w Wielkich Hajdukach. 

Wiedeńczycy zachwyceni 
gościnnością łodzian. 

Po meczu Polska — Austrja odbył 
się w salach klubu „Union - Touring" 
bankiet z udziałem kierownictwa, zawo 
dników i zaproszonych gości, urządzony 
przez ŁOZB. Wśród niezwykle serdecz
nego nastroju zostały wygłoszone prze
mówienia i wzniesiono liczne toasty. 

Austrjacy byli zachwyceni gościn-
nem przyjęciem w Łodzi i wyrazili ży
czenie, by następne spotkanie Polska — 
Austrja mogło się również odbyć w na-
szem mieście. 

Pobyt gości w Łodzi został przedłu
żony i wyjazd do Wiednia nastąpił z 
dworca Fabrycznego dopiero w godzi
nach popołudniowych. 

Echa finałowych spotkań 
o mistrzostwo Polski 

w szczyniorniaku. 
W związku z finałami o mistrzostwo 

Polski w szczypiorniaku, które odbyły 
kią w sobotę i niedzielę w Poznaniu do
wiadujemy się następujących niezwykle 
charakterystycznych szczegółów. Na sę
dziów meczów finałowych zostali wy
znaczeni przez PZOS. p. Fabry i kpt. 
Baran. Sędziowie ci do Poznania jednak 
nie przybyli, poznański Związek Okrę
gowy wyznaczył na arbitrów członków 
klubu zainteresowanego t. j . AZS-u pp. 
Kultysa i Sagańskiego, pomimo iż na 
tych panów kluby powyższe nie chciały 
się zgodzić. 

O „bezstronności" tych arbitrów 
świadczy najlepiej fakt, że w meczu pół 
finałowym Seminarjum Naucz. Tarnow
skie Góry — AZS. (Poznań) p. Kultys 
usunął aż czterech graczy Seminarjum, 
poczem wobec zdekompletowania druży 
ny odgwizdał walkower na korzyść A. 
Z. S-u. 

W meczu finałowym AZS. — ŁKS. 
zakończonym wynikiem 6:3 (3:2) sędzia 
p. Sagański podyktował aż trzy rzuty 
karne przeciwko ŁKS-owi i usuwając 
prócz tego dwuch graczy ŁKS-u z boi
ska. 

Kwestja tego rodzaju rozgrywek bę
dzie rozpatrywana na najbliższem ze
braniu Wydziału Gier PZGS. przyczem 
zachodzi możliwość ich powtórzenia. 

Przec iwnik 
Kusoc ińsk iego 

znajduje się w doskonałej form>'e 
W niedzielę odbył się w Paryżu mię

dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Finlandja — Francja, który zakończył 
się zwycięstwem Finlandji w stosunku 
76:62. Na zawodach tych startował rów 
nież najbliższy przeciwniklss-Helle, któ
ry w biegu na 3 kim. przybył o 2 sekun 
dy. z?. Virtanenem w czasie 14.49.2 wy
kazując doskonałą formę. Na zawodach 
tych Purje przebiegł 1.500 m. w czasie 
3,37, Rebcr (Fr.) skoczył wdał 7.50 m., 
Moc! (Fr.) uzyskał w dysku 48,19 m. i 
yinte.usky (F) w skoku o tyczce 3.80 m. 

S z k o ł a w t e a t r z e i t e a t r w s z k o l e . 
Ciekawe eksperymenty wychowawczo-pidagogiczne w Polsce i Niemczech. 

(Rozpisano konkurs na sztukę, szkolną. 
(s) Przed niedawnym czasem omó

wiliśmy niezmiernie interesujący pro
jekt sfer szkolnych, polegający na wpro 
wadzeniu do programu nauczania przed 
stawień teatralnych, które byłyby ilu
stracją lektury szkolnej uczniów. Pro
jekt ten spotkał się z wielkim aplauzem 
ponieważ jednak wprowadzenie tej ino-
wacji wymagało bardzo poważnych przy 
gotowań, postanowiono próbę przepro
wadzić tylko w jednej szkole narazie. 
Wybrano tedy jedną z.ę szkół powszecb 
nych w Warszawie, a sprawozdanie ro
czne ma zdecydować o spopularyzowa
niu tej inowacji w całej Polsce. 

I <;to obecnie dowiadujemy się o rów 
nic ciekawym eksperymencie, jaki prze 
prowadzono w Niemczech, a który ma 
v/ :ele cech wspólnych z projektami pol
skich władz szkolnych. Sceny niemiei -
kie bowiem obiega obecnie ciekawa 
sztuka p t. „Kampf und KUsch", która 

porusza wszystkie zagadnienia wycho
wania młodzieży, a więc system naucza
nia, samorządy szkolne, współpracę ro
dziców ze szkołą, zbliżenie nauki do ży
cia i t,d. Sztuka ta ma na celu zapozna
nie rodziców ze szkołą, a równocześnie 
plastyczne przedstawienie uczniom, jak 
powinni w tej szkole pracować i z tego 
właśnie względu niemieckie władze 
szkolne kładą wielki nacisk na to 
wszystkie szkoły wysłały swych uczniów 
na przedstawienie, jak również spopu
laryzowały sztukę wśród rodziców ucz
niów. 

Widzimy na scenie klasę; zamiast ła
wek stoły i krzesła. Nauczyciele wszys
cy młodzi entuzjaści, z zapałem oddają
cy się pracy wychowawczej, bardzo zży
ci z dziećmi, pozwalają im na lekcji swo
bodnie się wyrażać, zręcznie i dyskret
nie kierują pogadankami. Lekcje odby
wają się metodą projektów. Dzieci nprz. 

szkoły hamburskiej omawiają port ham-
burski i l.a. 

Frace rozłożyły sobie w ten sposób, 
że każdy wnosi nowy materjał zdobyty 
samodzielną pracą na wędrówkach po 
porcie i biurach podróży. Rezultatem 
lekcji jest grafikon, nakreślony na tabli
cy przez jednego z uczniów, ilustrujący 

i obroty towarowe portu przed 
by | dziś. wojną i 

Dzisiaj, dnia 11 b. m. jako w druea bolesna rocznicę śmierci 

B P. 

J ÓZEFA 
SILBERMANA 

odbędzie sie na cmentarzu iydowsk. o godz. 12-ei w potudnie nabożeństwo 
tobne oraz odsłonięcie pomnika, na które znajomych t przyjaciół zaprasza 

ża-

7o—2 z o n a i 

ve wtorek, 
nieodżałowanego ' 

m. w pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 

Jakóba Steina 
odbędzie sie o godzinie 11-el rano nabożeństwo żałobne w synagodze ..Ber Mi-
zram" przy ulicy Nowo-Zarzewskiel Nr. 18 a następnie o godzinie 1-ej odsłonięcie 
pomnika na cmentarzu żydowskim, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i zna-

5 S c h Rodzina 
. J H H H H H H H H H H I I H H H H B . 

N i e c h c ą o b n i ż y ć c e n y w ę g l a . 
Rząd w y w r z e nacisk na p r z e m y s ł o w c ó w 

w ę g l o w y c h . 
Nasz warszawski korespondent (B) 

telefonuje 
Ze źródeł zbliżonych do związku 

przemysłowców węglowych donoszą, 
że przemysł węglowy, zajął zdecydowe 
nie odmowne stanowisko wobec żąda
nia obniżki cen na rynku wewnętrznym. 

Jednocześnie rozesłano prasie ze stro 
ny związku przemysłowców wyjaśnie
nie, w którym stwierdza się, że mimo 
wejścia w okres zimowy, koniunktura 
sezonowa sprzedaży węgla ną rynku 
wewnętrznym kształtuje się n'żej po
ziomu. Ponadto wzrosły podobno trud
ności w eksporcie węgla zagranicę. — 
Podczas gdy we wrześniu r. b- wywie
ziono z Polski tylko 900,000 ton wesda, 

to w sierpniu r. b. wywieziono 1,200,000 
ton, a najbardziej charakterystyczne 
Jest, że spadł etksport węgla, mimo, iż w 
sierpniu Jeszcze na rynkach zagranicz
nych nie czyniono zapasów zimowych' 

Na tera tle zdaniem komunikatu z w. 
przemysłowców węglowych, uwypuklił 
się brak podstaw kalkulacyjnych do ob
niżenia cen węgla na rynku krajowym 
i dlatego też obniżka cen Jest nieaktu
alna. 

Należy przypuszczać, że prowadząc 
zdecydowaną akcję obniżenia cen w na] 
bliższym czasie wywrze nacisk na prze 
mysłowców węglowych w kierunku ob
niżona cen. 

Akt drugi przedstawia posiedzenie sa
morządu szkolnego. Na posiedzeniu tern 
zapada uchwała urządzenia wieczorku o 
własnych siłach, aby pokazać rodzicom, 
że dzieci naprawdę coś umieją i źe szko
ła rozwinęła je we właściwym kierunku.' 

Następnie pokazuje się, jak należy 
wzbudzić w uczniach odczucie piękna i 
odróżnienia rzeczy pięknych od brzyd
kich. W tym celu uczniowie na scenie 
urządzają wystawę „kiczu", do którego 
znoszą rozmaitą tandetę jarmarczną, jak 
figurki gipsowe, wazy, wazoniki, obraz
ki, a równocześnie urządzają oni muzeum 
piękna, do którego znoszą rzeczy do
prawdy wartościowe i piękne. W ten 
sposób uczniowie na widowni uczą się 
odróżniać prawdziwe piękno od rzeczy 
brzydkich i nieestetycznych. 

Jest to pierwsza sztuka z cyklu za
gadnień szkolnych. Ale już władze szkol 
ne rozpisały konkurs na dalsze sztuki. 
Byłoby wielce pożyteczne, gdyby i u 
nas zrobiono coś w tym kierunku. 

J e r z y G a r d a 
śoiewa dziś w Ulharmonjl. 

Mistrza Jerzego Gardę — który dziś 
da się słyszeć w Lodzi pa raz pierwszy— 
znamy jeszcze z czasów akademickich... 
Był to student filozofji niezwykły: pisał 

i poezje, grał na skrzypcach prawie jak 
sam jego mistrz ś.p. Barcewicz, kompo
nował pieśni do własnych słów i naj
chętniej do słów Slońskiego i przylera 

' śpiewał prawie równie pięknie, jak grał.. 
Ludzie mówili, że od tego przybytku 

i głowa może go zaboleć... 
Dziś spotykamy Jerzego Gardę już 

i jako rozchwytywanego śpiewaka... 
— Jak tam filozofja, jak poezja, kom

pozycja, skrzypce... jak...? 
Mistrz jest szczerze uradowany* tem 

naszem spotkaniem. Od czasów gdy po
wstał uniwersytet i politechnika w War
szawie — tyle się przecież zmieniło... 

Dopiero po przywitaniu, długiem i 
serdecznem, po odpowiedzi na cały sze
reg pytań dowiadujemy się wreszcie, że 
Garda rozstał się ze skrzypcami, że nie 
pisze, nic, że od kilkunastu już lat ni-
czem innem się nie zajmuje, jak śpie
wem. 

Próbujemy mówić z mistrzem o je
go sukcesach... Ten dziwny artysta, mi
mo iż ma do czynienia z człowiekiem z 
prasy nic nie chce mówić o swej bajecz
nej karjerze... 

Wszystkiemu winien jest Kant i Słoń 
ski, Paganini i pięciolinie... 

— Człowieku, przecież trzeba • się 
trochę zaprezentować nieznajomej publi
czności... Trochę reklamy, mimo wszyst
ko się przyda... 

Na to Garda skromnie, ale stanow
czo: 

— Reklamą jest mój głos i mój 
kunszt śpiewaczy. 

— W takim razie do jutra. 
— Tak, do jutra. G. 

Z „LKGJONU MŁODYCH". 
Dnia 13 października r. b. o godz. 20-ej w 

lokalu Zwiuzku Legionistów przy ul. Prez. Na
rutowicza 45. odbędzie się rozpoczęcie kursu dla 
kandydatów „Legionu Młodych''. 

Informacje i zapisy codziennie w godz. 10—12 
i 1«—20 w Sekretariacie Legionu 

J ui wkrótce 
asy polskiego ekranu 

Mora Mev* Marla Bonda, 
E u g e n i u s z Bodo, 
Witold Corcffi 
Adam B r o d z i s z , 

w pierwszym polskim filmie egzoty* znym p. t. 

GŁOS PUSTYNI w 
Najnowszy przebój obecnego sezonu! ' 
reż Wilhelma Thiele 
prześliczna LILIAN H A R V E Y i wytworny H E N R Y G A R A T oczarują w f.lrnie^p. i 
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11 *"' Wschód słońca 5.52 
Zachód słońca 16.54 
Wschód księżyca 16.18 
Zachód księżyca 2.36 
Długość dnia 10.33 
Ubyło dnia 5.57 

P r e z e s Z a b o r o w s k i 
cbejmuje notariat w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, ustępujący pre
zes sadu okręgowego w Lodzi, p. Józef 
Zaborowski obejmuje notariat w Lodzi 
po rejencie p. Trojanowskim. 

Z a t r u c i e m i ę s e m . 
trojga małych dzieci. 

(gr) Wczoraj przy ul. Pieprzowej 18 
zdarzył się stosunkowo rzadki wypadek 
zatrucia mięsem aż trojga dzieci. Szy
mon, Berek i Pinkus Belmanowie — 
trzej nieletni synowie krawca, po spoży-
ciu*mięsa zachorowali z objawami silne
go zatrucia. 

Do chłopców, któremi miotały b. sil
ne torsje, wezwane zostało pogotowie 
miejskie. Lekartz przepłukał całej trójce 
żołądki i pozostawił ich pod opieką do
mowników. 

Niezwykłe samobójstwo kobiety. 
Obserwowana przez tłum przechodniów, biegała po dachu 4-piętro-

wego gmachu i wreszcie—skoczyła na bruk uliczny. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku—zawód miłosny. 

(gr) Mieszkańcy domów sąsiadują 
cych z posesją przy ul. Limanowskiego 
nr. 124, byli wczoraj świadkami niezwy 
kle tragicznego zajścia. Około .godz. 3 
zebrał się koło tych domów tłum ludzi, 
obserwujących z zapartym oddechem 

młodą 
kobietę, która biegała nad samym brze

giem dachu. 
Gmach przy ul. Limanowskiego jest 

nowowzniesioriym 4-piętrowym budyn
kiem szkolnym: widok biegnącej na 

Napad bandycki w śródmieściu 
na w ł a ś c i c i e l k ę hurtowni t y t o n i o w e j . 

li ją, zakneblowali usta i przystąpili do 
rabunku. 

Bandyci szukali pieniędzy: znając 
najwidoczniej tryb życia p. Kowalskiej 
i wiedząc, że przechowuje ona pienią 

hdze w teczce — zrabowali jedynie tęcz 
kę. 

Jak się dowiadujemy — w teczce by-

(gr) Jak już donosił wczorajszy „Ex-
•press" wczoraj nad ranem nieujęci do
tychczas wamywacze dokonali niezwy
kle śmiałego napadu na Zofję Kowalską, 
kierowniczkę hurtowni tytuniowej przy 
ul. Piotrkowskiej 119. 

Bandyci dostali się do mieszkania kie 
rowniczki hurtowni od strony podwó
rza, przystawiając drabinę do okna, za-
pomocą worka wytłoczona została szy
ba w oknje, poczem złoczyńcy dostali 
się do sypialni p. Kowalskiej, skrępowa

ło 5.300 zł. Energiczne śledztwo pro-
wadzone przez władze policyjne jest w j c z y n ę s a m o b ó j s t w a p o d a j a d o b r z e p o i n 

skraju dachu na tej wysokości młodej| 
kobiety wywołał zrozumiałe przera
żenie śród przechodniów, którzy stali 
bezradni i nie wiedzieli w jaki sposób 
przyjść kandydatce na samobójczynię 
z pomocą. 

W pewnej chwili pobiegł na dach do 
zorca. Gdy tylko dozorca ukazał się na 
dachu, desperatka — jakby powzięła 
nagle jakieś postanowienie — w oczact 
setek ludzi 

skoczyła w ziejącą przed nią głębię. 
Lekarz pogotowia, stwierdził zgon 

ciało denatki zostało w okropny sposól 
zmasakrowane, tak dalece, że gtowj 
oddzieliła się od tułowia — a mózg roj[ 
pryskany pomieszał się z krwią... 

Desperatka liczyła lat 20, była słu> 
żącą u kierowniczki szkoły. Jako przy 

I formowani — zawód miłosny, (g). 

C h o r o b y z a k a ź n e . 
Zanotowano 300 przypadków. 

W ciągu tygodnia od 2-go do 8-go 
października r. b. włącznie zgłoszono do 
wydziału zdrowotności publicznej magi
stratu następujące przypadki zachoro
wań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 85 przypadków zacho
rowań, płonica 112. przypadków, błoni
ca 87 przypadków, odra 8 przypadków, 
róża 2 przypadki, krztusiec 3 przypadki 
gorączka połogowa 2 przypadki, Heine 
Medina 1 przypadek. 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra
wozdawczym 300 przypadków zachoro
wań na choroby zakaźne. 

Spis poborowych 
rocznika 1912. 

Dziś, we wtorek, dnia 11-go paź
dziernika rb. powinni się zgłosi do spisu 
w lokalu Biura Wojskowego przy ulicy 
Zachodniej Nr. 11, w godzinach od 8-ej 
do 15-ej, w soboty — od godziny 8-ej do 
13.30, mężczyźni urodzeni w 1912 roku, 
zamieszkali na terenie II-go komisarjatu 
policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: R, S, Sz., T, 
U, W, Z, Ż, Ź. 

Tegoż dnia powinni się zgłosić męż
czyźni, rocznika 1912, zamieszkali na te
renie 8-go komisarjatu policji państwo
wej, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: A, B, C, D, E, F. 

Jutro, w środę, dnia 12-go paździer
nika rb., powinni się zgłosić do spisu 
mężczyźni, zamieszkali na terenie 3-go 
komisarjatu poliqi państwowej, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: A B 

Tegoż dnia, powinni się również zgło 
sić mężczyźni rocznika 1912, zamiesz
kali na terenie 8-go komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpo
czynają się od liter: G, H, Ch, I, J. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się 
do spisów, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi i posiadać dowód osobisty, 
z braku dowodu osobistego — metrykę 
urodzenia, względnie wyciąg z ksiąg 
stałej ludności 

Cena prądu elektrycznego 
Jak się dowiadujemy, Łódzkie To 

warzystwo Elektryczne, korzystając z 
§§ 75, 80, 81, 82 i 96 uprawnienia rzą
dowego nr. 12 ustaliło cenę elektrycz
ności za wrzesień za jedną kUowatgo-
dzinę dla światła 92,31 groszy, a dla 
siły 34,19 groszy. 

Mimo tych obliczeń ceny energji 
elektrycznej w bieżącym miesiącu nie 

C o rob ict . . . b e z r o b o t n i ? 
Nieustannie szukają pracy i zaroMu. — Sprzedają na ulicy krawaty, szelki, owoce 
kwiaty itd. - W ę d r o w n i śpiewacy i muzykanci.—Łykanie gwoździ, zamiast... chleba 

ludzie z szyldami: „Przyjmę każdą p r a c ę ' 

(s) Co tydzień sprawozdania państ
wowego urzędu pośrednictwa pracy 
przynoszą niewesołe cyfry, ilustrujące 
stan bezrobocia. Niekiedy cyfry te są 

cały ich majątek. 
Przeważnie nawet majątek nie własny, 
lecz wzięty w komis. Bezrobotni nie 

knają pieniędzy na opłacenie patentu, 
mmejsze niekiedy większe, ale zawszę i 
tak duże, że na ich podstawie można 
sobie wyrobić pojęcie o tej bezbrzeżnej 
hędzy, jaka panuje dokoła nas. 

Co robią bezrobotni? Pytanie nieco 
być może paradoksalne, gdyż już sama 
nazwa bezrobotnych wskazuje, że są 
to ludzie, którzy 

nic właśnie nie robią. 
Tak jednak nie jest. Olbrzymia część 
tych nieszczęśliwców, pozbawionych 
pracy, nie ograniczą się bynajmniej do 
bezcelowego kręcenia się po ulicy lub 
też siedzenia w domu. Są to jeszcze 
ludzie młodzi, dla których praca jest 
koniecznością, którzy nie mogą trwać 
w bezczynności i raz po raz podejmują 
jakieś wysiłki w kierunku znalezienia 
zajęca i tak bardzo upragnionego za
robku. 

Niema pracy, którejby się nie pod

ia 
» * 

na wynajęcie budki. Muszą sprzeda
wać swój towar nielegalnie. Lepiej więc 
niekiedy, że kramik jest mały, że w 
razie nadciągającego „niebezpieczeń- 1 c y . T t ó r z f m r i i i r a T r a ć ^ T dlatego Tora 
stwa można ukryć pod połą cały \vę- C Z cściej spotyka s ię grajków podwórze 

wych. Nektórzy chodzą samotnie, "-nr 

wypadku odzyskałby swą własności 
ale przecież nie tmał patsutu musia?b:[ 
więc powędrować do komisarjatu 
opłacić grzywnę. Towar był wart - | 
8 złotych. Wolał wec zrezygnować. 

Są równie?, wśród bezrobotnych tal 

bowali, jeśli tylko nadarza się okazja. 
Stało się też przyczyną silnego rozwo
ju handlu ulicznego. Ci sprzedawcy 
ulicami — to właśnie bezrobotni 

drowny kramik lub też schować się w 
najbliższej bramie. 

Najgroźniejszym wrogiem ulicznego 
sprzedawcy jest właściciel małego 
sklepiku galanteryjnego, sprzedającego 
te same towary. Duże przedsiębior
stwa męcząco tolerują handel uliczny. 
Odczuwają czasem jego konkurencję, 
skarżą się niekiedy, ale nie podejmują 
żadnych kroków. Małe sklepiki, nie mo
gą tej konkurencji ui^znej znieść. 

Byliśmy przed kilku dniami świad
kami, gdy właściciel małego sklepiku 
galanteryjnego, wybiegł ze swego skle
pu i zabrał sprzedawcy ulicznemu 
wszystkie krawaty, które ten miał prze 

jęli, niema zajęcia, któregoby nie pró-zwieszone przez ramię. Nie pomogły 
i \1 i - ' 1 - i _ . n _ i ~: ~ !T AU.-. : W M » > C U . , I / i m i a n f. ł c\ ^V i /m i / n r l . prośby i groźby. Kupiec nie chciał od

dać „zarekwirowanych" krawatów. A 
sprzedawca uliczny miał uo wyboru, 
albo zawołać policjanta i przy jego po 

Towar, który mają w koszyczku lub, mocy odebrać krawaty, albo zrezygno-
poprostu w ręku, to . i wać ze swej wohości. \ \ pierwszym 

Wielka wygrana obecnej P-ej klasy 

Z ł . 150.000.— na Na 65707 
padła znowu w naszej Najszczęśliwszej Kolekturze 

S . J A T K A P I O T R K O W S K A 2 2 
P I O T R K O W S K O 6 6 
P a b i a n i c e , P I . Dąbi-. S . 

Obywatele! Wrota szczęścia otwarte dla wszystkich! 
Wzywamy Was do kupna naszych szczęśliwych losów! 40-2 

Pod koła samochodu i 
wpadł 11- letni chłopiec. 

(gr) W godzinach wieczornych dnia 
wczorajszego przejechany został na szo
sie Pabianickiej koło domu nr. 37 przez 
przejeżdżający samochód 11-letni Jan 
Krakowiak. Chłopiec przebiegał akurat 
jezdnię, chcąc dostać się do domu. Nie 
obejrzał się, nie zastanowił się ani 
chwili — tylko, jak to dzieci często czy
nią, pędem skierował się w poprzek uli
cy. 

Dziecko dostało się pod auto osobo-
ulegną zmianie i pozostaną na dotych- I w e i odniosło wstrząs mózgu, krwawy 
czasowym poziomie. 1 wylew wewnętrzny i złamanie nogi. 

D y ż u r y apdek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Potasza 

(Plac Kościelny 10) A. Charemzy (Pomorska 12) 
E. Mullera.(Piotrkowska 46), M. Epsteina (Piotr
kowska' 225), Z. Gorczyckicgo (Przejazd 59), G. 
Antoniewicza (Pabianicka 50). (p) 
DZIŚ PRZYJEŻDŻA DO ŁODZI CYRK STA-

NIEWSKICH. , 
Cyrk przyjeżdża! W tym okrzyku mieści się 

wszystko: i zachwyt tłumów i śmiech rozbawio
nej dzieciarni i szmer podziwu i ogień huraga
nowy oklasków i cisza oczekiwania... 

Cyrk Stanicwskich, który-tylko dziś na krót 
ką gościnę przyjeżdża do Łodzi występuje z 
premierą rewelacyjnego programu, który nie 
Zawiedzie nadziei wielotysięcznyh rzesz zwo 
lenników cyrku. 

Pierwsze przedstawienie w cyrku Staniew 
skich odbędzie się dziś o godz S.30 

łączą się w grany, tworząc niemal cal| 
zespoły muzyczne. 

Są rówmeż tacy, którzy śpiewaki 
Wędrują z domu do domu. z podwoili 
na podwórko. Czasem rzuci im kto 
okna kilka groszy, czasem nie otwórz] 
się ani Jedno okno i biedni muzycy 
śpiewacy ze smutnemi zatr >skanut| 
minami wędr.tją dalej. 

W o s t a tn 'wh czasach pojawiło sil 
też mnóstwo magików, akr> ł-arów, żo| 
glerów. Widywaliśmy -ch przed wojn; 
ale wówczas byli to ludzie jaKo taki 
wyszkoleni w swym „zawodzie". Dzif 
są to dyletanci. Ludzie, którzy 

nie mają co jeść. 
Którzy chcieliby tylko coś zarób' 
Przypomnieli sobie, że kiedyś, gdy ii 
jeszcze było dobrze, dila zabawy popi 
sywali się przed znajomymi. Dziś popi 
sują się przed wszystkimi. 

Przed kilku dniami zjawiło się 2-e| 
takich artystów na rowdórzach łóda 
kich. Jeden z nich grał na starej hai 
monji. Drugi popisywał się sztuczkara 
„Fikał" koziołki, stawał na głowie, cli 
dzjł na rękach. Później zapowiedzi 
najbardziej sensacyjny „numer"; 

łykanie gwoździ. 
Ale ten „numer" miał pokazać tylko 
tym wypadku, gdy zbierze zlotćwk< 
Zaczął krążyć po podwórzu z kapek 
szem w ręku. Posypało sie trochę mic 
dziaków. Za mało. Poszli więc dale 
na inne podwórko- A za nimi pociąg 
nęło ich najwierniejsze audytorjum, za. 
morusane dzieci, w nadziei, że ujrz 
wreszcie rzecz cudowna, jak człowie 
będzie łykał prawdziwe, żelazne gwoi 
dzie. A przecież nie o gwoździe chel 
dzilo, lecz o 

kęs chleba. 
Tak „pracują" bezrobotni. Ale 

wszyscy się na to mo^ą zdobyć. I dh 
tego często spotyka się ludzi z tablic; 
kami na piersiach, na których widniej 
napis: 

„Przyjmę każda orace* 
Przed dwoma miesiącami tabliczkę tj 
ką nosił jeden człowiek Dziś wtdj 
się wielu ludzi z takiemi szyklzikami. 

• 
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MUZYKA /UW 
SDYNY WYSTĘP LODY HALAMY W TEA 

TRZE MIEJSKIM. 
Znakomita artystka scen warszawskich Loda 

Halama przed swym wyjazdem do Paryża, 
gdzie zaangażowana została do Teatru Montra-
nasse, wystąpi raz jeden w Teatrze Miejskim, 
a to we wtorek o godzinie 8.30 wleci. 

Obok Halamy ujrzymy artystkę Teatru No
wości Adę Owklzką i popularnego komika-recy 
tatora Jerzego Wclina. Ceny niepodwyższone. 

Jutro w środę urocza, pełna sentymentu i hu 
moru sztuka Pagnol'a „Marjusz" w wybornej ta-
tcrpretacji: Chojnackiej, Wasiutyńsklej, BaJce-
nzaka, Modrzeńskiego. Winawera, Znicza 1 in-
aych. 

W sobotę o godzinie 4-ej popołudniu spe-
:jalne przedstawienie dla młodzieży doskonalej 
iroteski Calderona „Cłrce''. Ceny miejsc od 30 
rroszy do 2 złotych. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych w dalszym ciągu spo-

eczna satyra B. Shawa „Lichwa mieszkaniowa" 
3utoliczność słucha z zainteresowaniem cieka
wych djalogów wiedkiego ironisty angielskiego, 
Maskując wykonawców sztuki: Suchecką, Len
ta, Śliwińskiego, Madallńsklego i reżysera sztu-
ti Szletyrtsklego. 

TEATR „MELODRAM" - PRZEJAZD 34. 
Dziś wtorek i Jutro we środę o godz. 8.30 

viecz. dwa ostatnie powtórzenia komedii Rusz
kowskiego p. t. „Mąż z grzeczności" z M. S«r-
vińskim w roli tytułowej. Reżyserował Witold 
Cuncewlcz. 

Jutro w środę o godz. 4.30 popoł. „Roman-
yczni'' dla młodzieży. Ceny miejsc znacznie 
•nlżone (od 30 gT. do 1.50). 

OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 

Dziś o godz. 8.15 po cenach popularnych (od 
0 do 1.50) poraź 25-ty „Księżna - Cyrkówka'' 
peretka w 3 aktach z Zamorską, Szerszysńskim 
ńeJodystówną, Sowińskim, Zięciarklewiczem i 
Vinklerem — reżyserem operetki na czele. Ka-
a czynna od 10—2 i od 5—10 wlecz. 

PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI I MŁO
DZIEŻY. 

W każdą niedzielę o godz. 12 w południe w 
'eatrze Popularnym (Ogrodowa 18) odbywają 
ię przedstawienia dla dzieci po eonach popu-
irnych (od 40 gr. do 1.50) w najbliższą niedzlc-
; teatr wystawia poraź 3-cl wesołą komedię 
mzyczną ze śpiewami 1 tańcami „Dżek — lino-
koczek1'. Bilety w kasie teatru. 

TEATR „JAR". 
A więc już dziś teatr „Jar' ' prezentuje Lo-

ti n/ijebpięwą.rewjc pt. „Raz. ąle dobrze", 
tóra z pewnością wstępnym bojem zdobędzie 
gromny sukces. Rewja ta składa się z najcen-
iejsz^cji,, tryskających humorem skeczów i 
iosenek'oraz"zawiera szereg atrakcyjnych nle-
'idzianych dotąd w Łodzi numerów tanecznych, 
eśli chodzi o wystawę, to z pewnością wzbu-
ti ona powszechny podziw. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 8 i 10 w. 
ieny biletów od 75 gr. 

T E A T R „CYRULIK". 
Na przebojowej rewii „Publiczność na sce-

ie'' publiczność zapomina o swych troskach, 
dyż tyle humoru 1 zabawy tryska ze sceny. 
Wszystkie numery w wykonaniu całego zespołu 
\ bisowane i gorąco oklaskiwane. Rewja gra-
a będzie tylko do końca tygodnia. 
DZISIEJSZY KONCERT JERZEGO OARDY. 
Dziś wieczorem śpiewać będzie w Filhar-

wnji znakomity baryton oper włoskich Jerzy 
larda, o którym cała prasa europejska wyraża 
tę z najwyższem uznaniem i zachwytem. Arty-
ta przygotował na koncert dzisiejszy program 
całego szeregu najpiękniejszych pieśni i aryj 

perowych. Donizzettiego, Meyerbeera, Ver-
i'ego, Karłowicza, Rosslnl'ego, Ouy d'Hardelota 
wielu innych. Udział w koncercie bierzi^pjani-
ta Jacąues Manmor. Początek koncertu o godzi-
ie 8.30 wiecz. 

Zbóje napadają na 
Biją k a ż d e g o n a p o t k a n e g o 

i przyjemnośc i" . 
(as) Do czego dojść może rozpasanie 

opryszków wiejskich świadczy wczoraj
sza rozprawa sądowa przeciwko dwum 
braciom Markiewiczom i Tadeuszowi 
Owczarkowi — mieszkańcom wsi Cho-
cianowice — między Łodzią a Pabjanica-
mi. 

Przed sądzią Ehrenkreutzem, jako 
przewodniczącym, stanął wczoraj jako 
pierwszy świadek i poszkodowany Józef 
Górecki. Górecki jechał w nocy dnia 
1-go na 2 maja do Łodzi po nawóz. Tuż 
koło szosy, jeszcze na drodze wiejskiej 
ktoś go uderzył tak silnie w głowę, że 
stracił przytomność. Po upływie kilku 
minut, tfdy konie same szły dalej — Gó
recki dostał szereg dalszych uderzeń. 
Te nowe ciosy, po których ściągnięto go 
z wozu na ziemię, ocuciły go. 

Krwawiąc obficie Górecki tylko zdą
żył poprosić o pomoc nadjeżdżających 
sąsiadów: 

— Jestem mało co żywy, proszę was, 
ludzie o ratunek — tak przez jęki mówił 
Górecki. 

Na taczce podwieźli go do zagro
dy siostiy. 

irngach. 
„dla zabawy 

Już w szpitalu uprzytomnił sobie Gó
recki, że napadli go oskarżeni co do Wa

wrzyńca Markiewicza i Tadeusza Ow
czarka — r.< 12kodowany nie muil żad
nych wątpliwości — trzeciego nie wi
dział, bo <cdnek wszystko działo się w 
nocy. 

Świadkowie mówili, że Górecki zo
stał pobity. On sam nazywa się w języ
ku urzędowym poszkodowanym. 

Ten poszkodowany chodzi o kuli i 
lasce; jedną nogę ma zupełnie skrzywio
ną tak, że sięga tylko czubkiem kama
sza do ziemi, głowę ma zniekształconą: 
kaleka zupełny. Biegły lekarz stwier
dził, że Górecki od uderzenia w głowę 
tępem, ale ciężkiem narzędziem, które 
spowodowało wgniecenie czaszki, cierpi 
na niedowład nerwów w nodze. Lekarz 
uznał ten jego stan za nieuleczalny, nie 
bacząc na kilkumiesięczną kurację w 
szpitalu. 

Wawrzyniec Markiewicz i Tadeusz 
Owczarek, którzy wszystko -tłumaczyli 
opilstwem i nie mieli do Góreckiego żad
nej urazy, a tylko wyszli na drogę, żeby 
pohulać i którzy kilku innych pobili rów
nież dotkliwie wyrwanemi z płota cięż-
kiemi brewionami — skazani zostali na 
3 lata więzienia. Wacław Markiewicz zo 
stał uniewinniony. (g). 

12.20 12.40; 
12.40—12.45: 
12.45—13.55; 
13.55—14.00: 

Z zazdrości o swą żonę 
c i ę ż k o porani ł rywala . — Bejma skazano 

na 1 rok więz ien ia . 
(as) Na Widzewie, przy ul. Batore- spTawiedliwienie Pastwiński. Zdradza-

go 8, 28 marca wieczorem ktoś kogoś!ny. lub przekonany przynajmniej o 
zamordował. Takie przynajmniej do- zdradzie małżonek, odpar z ław v oskar 
niesienie wpłynęło do IX komisarjatu , żonych te zarzuty, ezyalące 
policji. Ody wywiadowcy przybył: na 
miejsce przekonali się, że wprawdzie 
Franciszek Pastwiński żyje. ale niewie
le brakowało do tego, by umarł. 

.Pastwiński miał brzuch rozdarty ja-
'kietnś drążącem narzędziem. 

jelita wyszły mu na wierzch — 
i tylko ^dąieljji b t .szybkiej, i umiejętnej 
pomocy lekarskiej Pastwiński wyszedł 
z tej ciężkiej opresji ca'o i mógł wczo
raj zeznawać przed sadem okręgowym 

O dokonanie tego nieomal morder
stwa oskarżeni byli; Mikołaj Bejm i 
Adam Tkacz. 

Powodem krwawej rozprawy była 
pani Bejmowa; naizędziem — dłutko. 

Czy pani Bejmowa rzeczywiście 
zdradzała swego męża?... Pas Iwiński 
wolał na to pytanie nie odpowiadać 
przed sądem: wyjaśnił tylko, że prze
cież sam Bejm, gdy wyjeżdżał - prosi 
go — Pastwlńsklego. by opiekował się 
żoną. Opieka miała sięgać tak daitko. 
że Pastwiński miał aż sypiać w tem sa
mem mieszkaniu co pani Bejmowa. Ona 
w kuchni, on w pokoju. Czy ur/wi mia
ły być zamknięte na klucz — o tem 
milczą dzieje-

Tak przynajmniej podaje na swe u-1 

z mego 
przecież rogacza patentowanego i go
dzące otwarcie w cześć jego i,ony, tej 
żony, z którą się już przeprosił i której 
wszystko przebaczył.. 
„ Ciężkie, godzące na życie Pastwiń-
skiego okaleczenia, zadał mu Bejm w 
okolicznościach następujących: 

Rzecz działa się \ drugi dzień Wiel
kiej Nocy, pani Weronika Lejm, Past
wiński i Grupnik orzybyli <" odwie
dziny do pani Anny '<lepacz. \Vk*ótce 
po ich przybyciu ktoś zaczai ostro pu
kać do drzwi Jak zeznaje pan! Kle-
paczowa, sama B.:jniowa m.lwJła. że 
to pewnie jej mąż i prosiła, by mn me 
otwierać, obawiając sie awantury. Do 
awantury doszło mimo to. ale już na 
korytarzu. Bejm poranił Pastw<ńsk'ej:o 
b. ciężko. Podobno pomocnym przy 
tem był mu Adam Tkacz. 

Pierwszy z oskai żonych (bronił 
adw. Szczech) przysnął sU do u iny. 
Działał pod wpływem zazdrość;, prosi 
o względność. Tkacz zaprzeczy! i ikoby 
bral udział w tych krwawych pora
chunkach. 

Bejm skazany zos lał na rok więzie
nia. Tkacz uniewinniony, (g) 

WTOREK, dnia 11-go października 1932 r. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gl. Wois. St. 

Meteor, dla kom. lotniczej. 
11.58—12.05: Sygnai czasu z Warszawy, hejnał 

z wieiy Marjackiej w Krakowie. 
12.05—12.10; Odczytanie progr. na dzień bież. 
12.10—12.20: Codzienny Przegląd 1'rat-y Polskiej, 

Płyty gramofonowe. 
Komunikat meteorologiczny, 
Płyty gramofonowe. 
Komunikat Państwowego Urzędu 

Wychowania Fizycznego i Państwowego 
Związku Sportowego. 

14.00—16.00; Przerwa. 
16.00—16.15: „Wśród książek'* — przegląd naj

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 

16.15—16.30 Odczyt dla nauczycieli. 
16.30 16.40: Płyty gramofonów*. 
16.40—17.00 Odczyt. 
17.00—17.55: Popołudniowy koncert symfoniczny 

w wyk. orkiestry Filii. Warsz., pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

18.00—18.5,5 Muzyka lekka. W przerwie: wiado
mości bieżące. 

18.55—19.15: Rozmaitości. 
19.15—19.20 Komunikat Tow. Zachęty do Hodo

wli Koni w Polsce. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: Feljeton muzyczny. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—20.50 Audycja ku czci Kazimierza Pułas

kiego. 
20.50—20.55: Wiadomości sportowe. 
20.55—21.00: Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radiowego. 
21.00—22.00: Recital fortepianowy Stanisława 

Niedzielskiego. 
22.00—22.15: Kwadrans literacki. 
22.15—22.55: Muzyka taneczna. 
22.55—23.00: Urzędowy Komunikat Państwowy 

Ifitytutu Meteor, i komun, policyjny. 
23.00—23.30 Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.25. Wiedeń. Tr. z Opery. 
19.35. Monachium. „Wesołe kumoszki z 

Windsoru", op Nicolaiego. Tr. z Te
atru Naród. 

20.00. Hamburg. Koncert symfon. 

:-.w'<» 

2LYCERUELL 
„ C Y R U L I K " 
w gmachu teatru „Scala", Śródmiejska 15, 

wielka aktualna pełna humoru rewja w 20 nu
merach. 

Udział całego zespołu. — Dwa przedstawienia: 
1) 7.45. 2) 9.45. 

V fotelu i za kulisami. 

A R J U S Z . 
fztu&a n> czterech aktach JHarceteóo <?n&mot'a. 

(Frzefżiad Jana Sechonia. 
Osiemnastoletnia Fanny, handlarecz-

ca skorupiaków, kocha najpierwszą i 
lajczystszą miłością towarzysza zabaw 
Iziecinnych Marjusza. Kocha i oddaje 
nu się... Ody jednak spostrzega, że Mar-
usz pełni szczęścia przy niej nie zazna, 
Cdyż tęskni do dalekich lądów 1 mórz 
pragnie zostać marynarzem, mała Fan-

ly z bezgranicznego ukochania Marju-
za poświęca dlań swe szczęście: nie 
irzyjmuje jego oświadczyn i umożliwia 
nu wstąpienie do marynarki i odlot w 
lalekie światy... 

Taka jest w najlapidarniejszym skró-
ie treść sztuki. Napozór najprostsza hi-
toryjka miłosna, jakich tysiące ogląda-
iśmy w teatrze w najrozmaitszych 
;ombinacjach. „Mais c'est le ton qui 
ait la chanson". Opowieść pagnolowska 
> miłości Marjusza i Fanny jest podana! 
ak czarująco, ma w sobie tyle uroku i 
K>ezji, iż „starej, ale wciąż nowej hi

storii" słuchamy z takim zachwytem, 
jakbyśmy sami mieli zaledwie lat osiem
naście, i jakby Marjusz i Fanny byli 
pierwszą parą kochanków na scenie... 
Skąd więc owa świeżość wrażeń, skoro 
nieskomplikowana ta intryga, zdawało
by się, została już wyeksploatowana w 
teatrze całkowicie?.. 

Otóż chwyt autora polega nietylko 
na znakomitem operowaniu techniką 
sceniczną, bo tę sztukę opanowało w 
teatrze francuskim wielu, lecz głębokiej, 
efektownej symbolice wyprowadzonej 
z najgłębszych pokładów duszy ludz
kiej, a psychologicznie umotywowanej 
w sposób mistrzowski... 

Miłość Marjusza i Fanny przeprowa 
dzona jest przez wszystkie jej fazy — 
od pierwszych dziecięcych jeszcze fi
glów poprzez erupcje rozżarzonych do 
białości zmysłów — aż do rozejścia się 
w nastroju rozdartych serc... Gdyby 

Marjusz ożenił się z Fanny — byłaby 
sztuka Pagnola najpospolitszą komedją 
mieszczańską z ordynarnym happy-en-
dem dla spasionych francuskich rentje-
rów, którzy po teatrze zwykli jeszcze 
lekko strawić dobrą kolację... Odyby 
zaś Marjusz brutalnie uciekł od Fanny 
— mielibyśmy banalny melodramat dla 
sentymentalnych gryzetek. Ot, popro-
stu, rozwiedziona osiemnastoletnia gęś 
z perspektywą na dziecko w najbliższej 
przyszłości... Pagnol wybrał rozwiąza
nie inne, bardziej oryginalne i bardziej 
dramatyczne: to Fanny odejdzie od Mar 
jusza odrzucając jego propozycję mał
żeńską. Fanny bowiem rozumie, że jeśli 
Marjusz pragnie się z nią ożenić, to prze 
dewszystkiem dlatego, że jest z gruntu, 
po mieszczańsku, uczciwy: on był 
pierwszym mężczyzną w jej życiu, a 
ona zaś pierwszą kobietą w jego. Ale 
Fanny mogłaby zostać żoną Marjusza 
tylko wtedy, gdyby była przekonana, iż 
w jej ramionach znajdzie pełnię szczęś
cia, a nie jego ułamek. Gdy uświadomi
ła sobie, iż ona jest obowiązkiem, a ży
wiołem jest dla Marjusza, nie ich 
szalona młodzieńcza miłość, lecz dale

kie bezkresne morze, ustępuje. W tych 
warunkach bowiem czem jest oferta 
matrymonialna Marjusza, jeśli nie ak
tem litości, płynącym z wrodzonych mu 
a akcentowanych przez otoczenie kar
dynalnych kanonów moralności miesz
czańskiej? Więc Fanny odejdzie, poświę 

ci się dla swej miłości, którą małżeń
stwo z Marjuszem musiałoby zabić.... 
powie Marjuszowi: „odpłyń!", i zwie
dzie ojca, jego, który za wszelką cenę 
pragnie przeszkodzić ucieczce Marju
sza. Jakiż bezmiar poświęcenia i jakież 
bohaterskie wyrzeczenie się szczęścia 
osobistego!... 

Ale skoro tak gorąco bronimy małej 
Fanny, sławiąc heroizm jej młodzień
czego serca, winniśmy jednocześnie naj-
surowiej potępić Marjusza. Zachciało 
się smarkaczowi amorów, uwiódł nie
winną dziewczynę, a teraz dla odmiany 
śnią mu się dalekie podróże, bo świat 
nietylko jest szeroki, ale i piękny. I z te
go niebezpieczeństwa dla eaiośei k6'i-
cepcji, płynącego z przewagi moralnej 
Fanny, zdawał sobie sprawę Pagnol. To 
też tęsknota Marjusza do morza oddana 
jest w sposób plastyczny i sugestywny. 
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SAMOBÓJSTWO PREZESA P.C.K. W WILNIE. 
Uniechowski sprzeniewierzył przeszło 100 tysięcy złotych z kasy oddziału wileńskiego 

Czerwonego Krzyża. — Nadużycia wykrył dyrektor Banku Polskiego, 

Śmiertelny strzał na c h w i l ę p r z e d aresztowaniem. 
Wilno, 10 października. I 

Wielkie poruszenie w mieście wy
wołała wiadomość o samobójstwie po-
pełnionem w dniu wczorajszym przez { 
prezesa tutejszego oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża, 64-letniego Unie-! 
chowskiego, zam. przy ul. Trockiej 11. 

Tło samobójstwa przedstawia się jak 
następuje: 

Uniechowski był prwesem tu
tejszego oddziału P. C. K. od wielu lat. 
Prowadził on hulaszczy tryb życia, spę
dzając noce w pierwszorzędnych restau
racjach i przegrywał poważne sumy w 
karty. 

Oddawna już istniało przypuszczenie, 
że fundusze P. C. K. są nadwyrężone. 

Kiedy ostatnio skarbnik towarzy
stwa, dyrektor Banku Polskiego Wy
socki, postanowił zbadać stan kasy, za
raz na wstępie stwierdził, że kasa Czer
wonego Krzyża mieści się w biurku 
prezesa. 

Podług książek stan kasy wykazy
wał 10.000 złotych, których nie było. 
Dalej stwierdzono, że zamiast zł. 13.000, 
które miały być na koncie w Banku 
prywatnym w Wilnie, znaleziono tam za 
ledwie zł. 6.02 gr. 

Po zameldowaniu o powyższem pro
kuratorowi, prezes Uniechowski we
zwany został na przesłuchanie, po któ-
rem został jednak zwolniony. Wówczas 
udał się on jeszcze do Banku Polskiego 
i tam podniósł pewną sumę z konta 
Czerwonego Krzyża. 

W dniu 8 b. m. odbyło się w tej spra 
wie posiedzenie zarządu P. C. K-, na 
którem postanowiono na następny dzień 
wezwać prezesa Un5echowsk«ego celem 
złożenia wyjaśnień. 

Gdy wczoraj p. Uniechowski nie 
przybył na posiedzene, wówczas proku 

'II 

rator posłał do niego policjanta- Na w> 
dok policjanta prezes Uniechowski wy
raził swą gotowość natychmiastowego 
udania się z nim na posiedzenie, ośw>ad 
czył jednak, że musi w sąsiednim poko
ju zmienić marynarkę. 

Po chwili policjant usłyszał strzał i 
gdy wbiegł do sąsiedniego pokoju, uj
rzał leżącego na podłodze Un>echow-

skłego w kałuży krwi. Strzał był cel
ny } przywołany lekarz stwierdził Już 
tylko zgon. 

Prowizorycznie ustalono, że suma 
sprzeniewierzona przez prezesa Unie-
chowsklego przekracza 100,000 zł. 

W księgach figurują nieprawdopodo
bne pozycje, jak 400 zł. miesięcznie na 
rozjazdy i t. d. 

Stwierdzono również, iż w ostatnich 
czasach prezes Uniechowski bawił 10 
dni w Warszawie, gdzie usiłował zacią
gnąć pożyczki celem pokrycia zdefrau-
dowanych sum. 

Dalsze dochodzenie w toku. 
W mieszkaniu denata przy ul. Troc

kiej władze policyjne opieczętowały 
wszystkie rzeczy. 

Kto nie został ubezpieczony 
m o ż e jednak uzyskać prawo do zas i łków. 

(i) W ostatnich dniach napływają do i zbędnych formalności w ciągu 6 miesię-
naszej redakcji zapytania ze strony prajcy, wówczas pracownik traci prawo do 

otrzymywania zapomóg. 

Bo też to morze Marjusza nie jest takiem 
zwykłem morzem: to symbol nieznanego 
burzliwego życia, które ciągnie wszyst-
kiemi swemi powabami i urokami. To 
nie przypadek, iż kochankowie Pagnola 
mają po lat osiemnaście, gdy innym bo
haterom sztuki siwieją już skronie. Al
bowiem miłość Marjusza i Fanny jest 
miłością u progu życia, wielką, namięt
nością dzieci, które nic o życiu nie 
wiedzą. I Fanny nie zna życia, ale jako 
kobieta, którą miłość uczyniła dojrzałą 
w ciągu jednej doby czuje niezawod
nym instynktem, że nie ma prawa pa
ru chwil upojenia miłosnego przekuć na 
kajdany małżeńskie... Bo skoro Marjusz 
przez t. z. przyzwoitość ożeni się z nią 
będzie to uważał za spełnienie obowiąz
ku, który mu za rok czy dwa zacznie 
może ciążyć jak ołów. A Fanny zbyt 
kocha Marjusza, aby być mu kłodą na 
burzliwej drodze życia, którą w tej sztu 
ce symbolizuje morze. 

Kunszt Pagnola przejawia się jeszcze 
w tym, że w subtelnej symbolistyce za
warł problem, który rozwiązał bohater
ską decyzją małej Fanny: kobieta, któ
ra naprawdę kocha, wyrzecze się nawet 

cowników umysłowych, którzy utracili 
pracę, a wskutek nieubezpieczenia ich 
we właściwym czasie w Z. U. P. U. o-
becnie nie mogą oni podjąć zasiłku, ja
kich należy dopełnić formalności i do 
kogo się zwrócić, by należny im zasiłek \ 
otrzymać. 

Zwróciliśmy się w tei sprawie do 
czynników kompetentnych, które wy
jaśniły, że niubezpieczenie pracownika 
we właściwym czasie n»e pociąga za 
sobą pozbawienia go prawa do zasił
ków. 

Jeśli pracownik umysłowy stracił 
posadę i dowiedział się dopiero wtedy, 
że nie był ubezpieczony w Z. U. P. U. 
powinien w pierwszym rzędzie zareje
strować się w urzędzie pośrednictwa 
pracy i regularnie zgłaszać się do kon
troli. Następnie winien złożyć w wy
dziale ubezpieczeń kasy chorych zwyk
łe podanie o przyznaniu mu zasiłku. — 
Równocześnie jednak musi wystosować 
list do fZ. U. P. U. j podając w nim imię 
J nazwisko pracodawcy oraz jego dokład 
dny, adres, swoje imię, nazwisko, datę 
i miejsce urodzenia, dokładna datę roz
poczęcia j zwolnienia z pracy w danym 
przedsiębiorstwie, charakter służbowy, 
w Jakim był zatrudniony a wreszcie wy 
sokość wynagrodzenia. Jakie otrzymy
wał każdego miesiąca. 

Na zasadzie tego zgłoszenia Z. U- P. 
U. zwróci się do pracodawcy z polece
niem dodatkowego zgłoszenia pracowni 
ka i zapłacenia składek. O ile pracodaw 
ca uskuteczni to w terminie 6 miesięcy, 
wówczas pracownik będzie otrzymy
wał z Z. U. P . U. pełne należne mu za
siłki przez 6 względnie 9 miesięcy. Je
śli jednak pracodawca nie zapłaci nie 

małżeństwa, jeśli przypuszcza tylko, iż 
w decyzji jej kochanka, tkwić może naj
lżejszy nawet przymus moralny.. To 
też Marjusz odplyninl... Porwą go spie
nione fale morza — życia... Dalsze jego 
losy uteatrallzował Pagnol w drugiej 
części sztuki, którą nazwał „Fanny"... 

„Marjusz" jest sztuką trudną do gra
nia. Rzecz utkana z romantycznych po
rywów i sentymentalnych nastrojów na 
fundamencie chłodnej analizy, pełna i 
frywolnych gierek miłosnych i wielkiej 
namiętności, okraszona naprzemian wy
rafinowanym dowcipem i rubasznym 
humorem, opleciona symbolistyką w 
której tkwi frapująca teza — jest sceno-
logicznle twardym orzechem do zgry
zienia. Reżyser sztuki p. Szyndler, jeśli 
chodzi o koncepcję realizacji orzech ten 
zgryzł, czego nie można powiedzieć o 
wykonawcach głównych ról. 

P. Wasiutyńska, jako Fanny, wzięła 
na swe barki zadanie ponad swe 
możliwości. Fanny — mojem zdaniem— 
może grać tylko aktorka o niezwykłej 
technice, gdyż rola ta jest najeżona n;e-
słychanemi trudnościami zarówno, jeśli 

W tym ostatnim wypadku może on 
otrzymać z Z. U. P. U. urzędowe wyli
czenie kwoty jakaby mu przysługiwała, 
gdyby był ubezpieczony i na tei podsta
wie może °n dochodzić swvch Dretensji 
na drodze sądowe). 

Inna rzecz, że w interesie pracodaw
cy leży ubezpieczenie swego pracow
nika. Jeśli bowiem nie zostanie to usku
tecznione w ciągu 6 miesięcy, Z. U. P. 
U. i tak ma prawo ściągnąć z przedsię
biorstwa wszystkie składki, a niezależ
nie od tego pracownik będzie mógł żą
dać odszkodowania. 

Rouben Momoulian 
w najnowszym filmie o najcudniejszych 

melodjach 

•fit 

80—i wkrótce, gdzie? 

chodzi o jej ujęcie formalne, jak i ma
terialne. Tu trzeba odtwórczyni, znają
cej nawskroś scenę i jej arkana, a nie 
młodej, stawiającej pierwsze kroki na de
skach teatralnych—aktorki. P. Wasiu
tyńska grała niewątpliwie z zapałem 
wdziękiem, lecz nie potrafiła ani dać je
dnolitego rysunku postaci ani nie umiała 
wydobyć z siebie mocniejszych akcen
tów dramatycznych w scenach kulmi
nacyjnych. 

W roli Marmsz-a nowozaangaiowa-
ny artysta p. Balcerzak jest rów-
wnież zbyt aktorsko niedojrzały, aby 
dać kreację choćby poprawną. Orał mo
że bardziej szczerze, niż p. Wasiutyń
ska i mniej od niej ujawniał wysiłku fi
zycznego, ale pozatem rolę potraktował 
banalnie, dając jej podkład melodrama-
tyczno - tandeciarski. A przcież Mar
iusz i Fanny to prawie cała sztuka. Sko
ro te dwie role obsadzono niewłaściwie, 
rzecz nie mogła zdobyć tego oddźwię
ku na widowni, na jaki zasłużyła. Stąd 
też przyjęcie było zimne, a je$U coś się 
podobało, to nie te sceny, które stano
wią okrasę sztuki, lecz te, które są jej 

Tomaszów - Mazowiecki. 
ZATARG W TOMASZ. FABRYCE 

WEŁNY CZESANKOWEJ. 
Onegdaj odbyło się w lokalu TUR. 

zebranie robotników Tomaszowskiej fa
bryki wełny czesankowej w sprawie za 
powiedzianej przez dyrekcję firmy ob
niżki stawek zarobkowych od 5 do 18 
procent. 

Po 2-godzinnych obradach zebrani 
postanowili zakomunikować dyrekcji 
przez delegatów poszczególnych oddzia
łów, że zgodzić się mogą jedynie na re
dukcję zarobków w granicach od 5 do 
10 ptucent. 

Dzisiaj o godz. 10 rano delegaci o-
trzymają odpowiedź dyrekcji. 

NOWY ZARZĄD KOMUNALNEJ 
KASY OSZCZĘDNOŚCIOWEJ. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 
Komunalnej Kasy Oszczędności, na któ
rem dokonano wyboru nowego zarządu. 
Skład zarządu stanowią: dr. Kon, kie
rownik wydziału skarbowó - podatkowe 
go magistratu, radny Steinberg i dyr. 
Witkowski, który obejmie stanowisko 
kierownicze tej instytucji. 

ZAWODY POLICYJNE. 
W niedzielę odbyły się w Warsza

wie zawody lekkoatletyczne policyj
nych klubów sportowych. Pierwsze 
miejsce w skokach wzwyż zajął poste
runkowy Borkowski z tutejszego klubu 
policyjnego. Posterunkowy Borkowski 
otrzymał nagrodę komendanta okręgo
wego m. st. Warszawy, w postaci pięk
nej walizy skórzanej. 

PROCES O ZNIESŁAWIENIE, 
W dn. 20 b. m. na wokandzie tutej

szego sądu grodzkiego znajdzie się spra 
wa p. Urbańczyka przeciwko prezesowi 
stowarzyszenia b. wojskowych, p. Hip-
pemu, o zniesławienie na zebraniach pu 
blicznych. 

tłem. 
Chojnacka, Znicz i Wjnawer grali po 

mistrzowsku, co prócz strony dodatniej, 
miało i ujemną: kontrast pomiędzy rola
mi, które były tylko dłuższemi epizoda
mi i rolami głównemi pogłębił się jesz
cze jaskrawiej. 

Uważamy za swój obowiązek zwró
cić uwagę nowej reżyserji teatru, iż na 
reprezentacyjnej scenie łódzkiej debiuty 
młodzieży aktorskiej w rolach odpowie
dzialnych winny być udzielane ostroż
niej. Mimo wszystko pewne wymagania 
mamy bez względu na kryzys i na ob
cięcie subsydium... Co innego teatr, a 
co innego szkoła dramatyczna! 

Jest w Polsce dość aktorów dobrych i 
były możliwości bądź utrzymania w te
atrze, bądź ściągnięcia ich do Łodzi... A 
rezultat tego: z jednei najbardziej czaru
jących sztuk teatru współczesnego wy
c h o d z i m y z uczuciom melancholii i 
przygnębienia. 

W. POLAK. 



Kur]er Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego o k r ę g u włókienniczego 
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W y r o k i i i n a j w y ż s z e g o 
W ostatniem orzecznictwie Sądu Naj

wyższego znajdujemy następujące cie
kawe wyroki z zakresu stosunku naj
mu pracy: 

1) Czy woźnemu należy się wyna
grodzenie za nadgodziny? 

Tę kwestję rozpoznawała izba trze
cia Sądu Najwyższego (małopolska) i 
uważając, że charakter pracy woźnego 
zbliża się do rodzaju zatrudnienia osób 
zajętych pilnowaniem zakładów pracy 
— wypowiedziała zasadę, że woźnemu 
biurowemu za pracę w godzinach nadli
czbowych się nie należy. 

2) Dodatki od osób trzecich a wyna-
prodzenie za wypowiedzenie, urlop i go 
dżiny nadliczbowe. 

Pracownik hotelowy wystąpił ze 
skargą o wynagrodzenie za wypowie
dzenie, za niewykorzystany urlop i za 
pracę w godzinach nadliczbowych, 
przyczem żądania swe obliczył nie tyl
ko od płacy pobieranej od firmy hotelo
wej, ale i od przeciętnej wysokości po
bieranych od gości datków. Sądy mery
torycznie pretensje zasądziły; Sąd Naj
wyższy wyrok skasował wypowiada
jąc zasadę, że przez wynagrodzenie pra 
co wnika dla obliczenia należności za 

wypowiedzenie, urlop i nadgodziny ro
zumieć należy wyłącznie kwotę płaco
ną przez pracodawcę, a nie przez osoby 
trzecie. 

3) Wynagrodzenie za spóźnioną wy
płatę płacy- z 

Borys M. wystąpił przeciwko firmie 
,,Rudzka Prędzalnia Bawełny S. A. w 
Łodzi" o zasądzenie kwoty zł. 1650 ty
tułem odszkodowania za straty doznane 
wskutek opóźnionej wypłaty wynagro
dzenia za okres wypowiedzenia i-urlop; 
strata polegać miała na nicobjęciu za
proponowanej posady"wskutek niemoż
ności złożenia kaucji pieniężnej. Sąd 
Okręgowy powództwo zasądził, a Sąd 
Apelacyjny powództwo oddalił; Sąd Naj 
wyższy, do którego wniósł skargę pra
cownik wyszedł z założenia, że wyna
grodzenie za szkody i straty wskutek 
opóźnienia w wypłacie (poza odsetka
mi prawnemi) należy się tylko gdy szko 
da powstała odrębnie od samego opóź
nienia, wskutek złośliwości, złej wiary 
lub wyjątkowego niedbalstwa — co w 
danym wypadku nie zostało stwierdzo
ne, wobec tego skargę kasacyjną od
dalił. 

4) Czy magazynier Jest pracownikiem 
umysłowym? 

Na tle konkretnej sprawy Stanisła
wa M. z firmą T. Sąd Najwyższy roz
ważał zagadnienie, czy magazynier jest 
pracownikiem umysłowym czy fizycz
nym. 

Sąd wyszedł z następującego zało; 
żenią: Aczkolwiek magazynier ponosi 
odpowiedzialność za przedmioty znaj
dujące się w magazynie, jednak jest to 
odpowiedzialność, wynikająca wyłącz
nie z dozoru nad powierzonem mieniem, 
o którem mówi ustawa; wobec tego ma 
gazynier tylko wtedy może być uwa
żany za pracownika umysłowego, o ile 
prócz czynności wypływających z do
zoru spełnia czynności rachunkowe 
związane z obrotem magazynowanemu 
przedmiotami, t. j - sporządza wykazy 
specyfikacje, remanent i t. p. > 

5) Wynagrodzenia za godziny nadli
czbowe przy pracy akordowej. 

W konkretnej sprawie firma broniła 
się przed żądaniem wypłaty wynagro
dzenia za nadgodziny tern, iż pracow
nik zatrudniony był na akord. Sąd Naj
wyższy uznał, że art. 16 ustawy o cza
sie pracy przewiduje dodatki za pracę 
w godzinach nadliczbowych zarówno 
przy płacy stałej jak i akordowej. 

Jur. 

EGZAMIN DO SZKOŁY DRAMATYCZNEJ 
PRZY TEATRACH MIEJSKICH. 

Egzamin do Szkoły Dramatycznej, której na
czelne kierownictwo objęta dyr. St. Wysocka 
odbędzie się w czwartek dnia 13 b. m. Zastępca 
kierownika Szkoły, p. Szlctyński. przyjmuje co 
dziennie w kancelarii Teatru Miejskiego przy ul 
tejńotoianej w godz. od 5—7 wiecz. 

Niejasne przepisy podatkowe. 
Czy można odpowiadać własnym majątkiem za cudze długi. 

że naruszenie tej zasady miałoby wy- — sprzecznej z interesem obrotu gospo-
soce ujemne następstwa dla obrotu han- darczego — są coprawda łagodzone 
dlowego. Z drugiej strony praktyka przez instrukcje ministerstwa skarbu, 
władz skarbowych szła w odmiennym które ograniczają ją do wypadków, gdy 
kierunku, a Sąd Najwyższy, który dwu- j zachodzi •podejrzenie, że płatnik stwa-
krotnie orzekał w tej sprawie — za każ j rza specjalną sytuację, aby uchronić się 
dym razem inaczej — wreszcie, w orze- ' od egzekucji podatkowej, 
czeniu wydanem przez kolegjum sied
miu sędziów, podzielił pogląd władz 
skarbowych. Obecnie należy się więc li
czyć z zasadą, że także cudze rzeczy, 
znajdujące się w przedsiębiorstwie oso-

Do zagadnień podatkowych, które 
wymagają nowelizacji, należy zagadnie
nie, czy należności z tytułu podatku 
przemysłowego mogą być poszukiwane 
na przedmiotach, które znajdują się. w 
przedsiębiorstwie i stanowią przedmiot 
jego obrotu, są jednak własnością osób 
trzecich. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie sto 
sunku komisowego. Sytuacja, jaka się 
wytworzyła w tej dziedzinie pozostawia 
dużo do życzenia. Z jednej strony zda 

Takie rozwiązanie zagadnienia nie 
może być jednak uważane za wystar
czające. Rozbieżności między wymaga
niami życia, interpretacja ustawy przez 
Sąd Najwyższy i interpretacja ministlr-

wałoby się, że rozstrzygać tu powinna by zobowiązanej do opłacenia podatku, stwa skarbu powinny byc usunięte na 
zasada, iż nie odpowiada się własnym mogą być przedmiotem egzekucji. | drodze nowelizacji ustawy. Nowehzaqa 
majątkiem za cudze długi, tern więcej, Skutki stosowania powyższej zasady 

Nowa taryfa celna 
została ogłoszoifa w dniu wczorajszym 

zainteresowanych W dniu wczorajszym została ogłoszo
na nowa polaka taryfa celna, która wej
dzie w życie dopiero po upływie jednego 
roku od tej daty. Całoroczny okres u-
możliwi przystosowanie umów handlo
wych polskich z innemi państwami do 
zasad nowej taryfy. Jest to konieczne 
ze względu na to, że nomenklatura no
wej taryfy, opartej na pracach odnośne
go instytutu ligi narodów, różni się zna
cznie od nomenklatury taryfy celnej, o-
bowiązujacej obecnie. Nad nową polską 
taryfą celną pracowano kilka lat przy 
udziale przedstawicieli ministerstw gos

podarczych i zainteresowanych instytu-
cyj samorządu ekonomicznego. 

Taryfa zawiera dwie kolumny sta
wek celnych. Pierwsza kolumna stawek 
będzie stosowana wobec państw, które 
nie posiadają traktatu handlowego z 
Polską, kolumna druga stawek celnych 
będzie miała zastosowanie do państw, 
które posiadają ratyfikowane obustron
nie taryfy handlowe i w stosunku do 
których nie obowiązują jeszcze niższe 
stawki umówione specjalnie, czyli t. zw. 
stawki konwencjonalne. 

owelizacji ustawy. 
ta powinna pójść w tym kierunku, że 
rzeczy cudze nie, mogą odpowiadać za 
podatek należny od właściciela przed
siębiorstwa, gdyż tylko w ten sposób 
uniknie się wprowadzania do stosunków 
handlowych niepożądanego momentu 
niepewności. 

Giełdo, pieniężno. 
Na dzisiejsżem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej w Warszawie tendencja 
ala dewiz była nieco zwyżkowa przy za
potrzebowaniu nadal ograńiczonem. No
towano: Holandja — 35.950—359.40, Lon 
dyn — 30.78, Nowy Jork — kabel 8.916, 
Paryż — 35.06, Szwajcarja — 172.60; w 
obrotach międzybankowych Berlin 
211.95. W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 211.50, dolar złoty 8.92, dolar 
got. 8.91,25, rubel złoty 4.60,50, rubel 
srebrny 1.46, bilon 0.63. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty 
były nieduże, przy tendencji utrzymanej. 
Notowano: Bank Polski 89.50, Sole Pota 

sowe 75, Norblin 23, Lombard Miejski 
103. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na gieł
dzie papierów procentowych ze względu 
na święta żydowskie obroty były bardza 
małe, przy tendencji jednak lekko zwyż
kowej. Notowano: 3 proc. budowlana 
38.50, 5 proc. dolarowa 50, 4 proc. in-
west. zw. 97.50, 5 proc. konwersyjna 
40.50, 5 proc. kolejowa 31.75, 6 proc. 
dolarowa 55.50, 7 proc. stabilizacyjna 
53.13 — 45.13 — 53.13, 10 proc. kolejo
wa 100, 4 i pół proc. ziemskie 38.50, 4 
proc. ziemskie 29, 8 proc. Warszawy 
59.25 — 59.75. 

Giełdo zbożowa 
Na dzisiejsżem zebraniu giełdy zbożo kanianki o czystości 97 pr. 130—145, ko 

wo-towarowej w Warszawie ogólny ob 
rót wynosił 1998 ton, w tern żyta 380. 
Notowano: żyto 16 — 16.25, pszenica 
jednolita 25.50—26, pszenica zbierana 
24.50—25, owies jednolity 17—17.50, 
owies zbierany 16.50—17, jęczmień na 
kaszę 16—16.50, jęczmień browarny 18— 
19, gryka 17—19, proso 18—20, groch 
polny jadalny 24—26, groch Victoria 26 
— 29, pelusizka 18—19, rzepak zimowy 
44—46, siemię lniane bazis 34-—36, koni
czyna czerwona surowa bez grubej ka
nianki 110—130, koniczyna czerwona bez 

niczyna biała surowa 120'—160, koniczy
na biała bez kanianki o czyst. 97 proc. 
160—210, ziemniaki jadalne 4—4-50, mą
ka pszenna luksusowa 45—50, mąka 
pszenna 4/0 40—45, mąka pytlowa 27— 
29, mąka sitkowa i razowa 21—23, otrę
by pszenne szale 10.50—11, otręby śred
nie 10—10.50, otręby żytnie 8.50 — 9, 
kuchy lniane 18,50—19.50, kuchy rzepa
kowe 16—16.50, kuchy słonecznikowe 
17r-17.50. 

Zapas przędzy baw. 
Według danych, uzyskanych w zrze

szeniu producentów przędzy bawełnia
nej stan zapasów przędzy na tutejszym 
rynku na dzień 2 października przedsta
wiał się następująco: zapasy przędzy na 
sprzedaż wynosiły 963.862 kg. co w po
równaniu z okresem poprzednim wykazu 
je zwiększenie się składów o 70.391 ttg., 
zapasy zaś t przędzy w tkalniach wynosiły 
405.919 kg., co w porównaniu z okresem 
poprzednim stanowi zmniejszenie się 
składów o 85.214 kg. Ogółem na dzień 2 
b. m. zapasy przędzy wynosiły 1.369.081 
kg. co wykazuje zmniejszenie ogółem o 
14.823 kg. 

Zmniejszenie się zapasów przędzy w 
tkalniach tłomaczy się zwiększoną pro
dukcją Jjkanin na okres sezonowy. (c). 

Sanacja Banku 
Handlowego. 

Dnia 7 października odbyło się posie
dzenie w Banku Handlowym w Łodzi w 
którem wzięli udział b. członkowie rady 
banku, komitet sanacyjny i adwokaci 
Albrecht i Paschalski (z Warszawy) oraz 
wszyscy trzej syndycy banku. W związ
ku z zebraniem, możliwości idące w kie
runku podniesienia upadłości banku sta
ły się realniejsze przyczem warto zaz
naczyć, iż pogląd ten podzielili przedsta 
wiciele wszystkich zainteresowanych w 
upadłości Banku nandlowego grup. (c). 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. Loco 6.65, październik 6.51, listo

pad 6.52, grudzień 6.57, styczeń 6.62. luty 6.64, 
marzec 6.70, kwiecień 6.74, maj 6.83. czerwiec 
6.83, lipiec 6.88, sierpień 6.89, wrzesień 6.93. 

Nowy Orlean. Loco 6.50, październik 6.44, 
grudzień 6.51, styczeń 6.56, marzec 6.65, maj 6.76 
lipiec 6.85. 

Liverpool. Loco 5.87, listopad 5.56, grudzień 
5.54, styczeń 5.54, luty 5.53, marzec 5.53. kwie
cień 5.53, maj 5.54, czerwiec 5.54, lipiec 5.54, 
sierpień 5.53, wrzesień 5.53, październik 5.52, 
listopad 5.55. 

Egipska. Loco 8.30, październik 7.89, listopad 
7.95, grudzień 7.92, styczeń 8.03, marzec 8.12, 
maj 8.20, lipiec 8.29. 

Lper. Loco 7.20, październik 6.99, styczeń 7.02 
marzcec 7.07, maj 7.11, lipiec 7.15. 

Brema. Loco 8.24, grudzień 7.95, styczeń 8.01, 
marzec 8.01, maj 8.13, lipiec 8.24. 

Aleksandria. Sakellarldls. Listopad 15.39, sty
czeń 15.49, marzec 15.63. 

Ashmounl. Październik 12.39, grudzień 12.39, 
Waszyngton. Departament Rolnictwa szacuje 

w sweni IV-tem sprawozdaniu stan bawełny na 
1/X - 54.2 proc. 

Według powyższego stanu Departament Rol
nictwa oblicza ogólny zbiór bawełny na 
11.425.000 be 

po-
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w czwartki i niedziele 
leca restauracja 

" PRZEJAZD 1 
TEb 126 30 

Wieczorem Koncert orl ł iestry 
kompozytora Czesława ŻaKa 

BEZPŁATNIE U!ll.ll|!!!ili||||ll 
PORADY DLA KAŻDEGO ^ 

Szczęście i powodzenie Twoje za- §== 
leżne jest od gwiazd i planet, które == 
od przyjścia na świat wywierają =§ 
wpływ na Twój los życia i przezna- == 
czenie, charakter, skłonności i zdol-
ności. = 

Znając swój horoskop uświadamia- | j | 
my sobie co nas spotkać może w == 
przyszłości i obliczyć terminy wyda- j a 
rżeń mogących nastąpić w Twojem = 
życiu. Ę= 

Dla otrzymania bezpłatnego ' horo- §= 
skopu, napisz imię. rok i datę. urodzę- == 
nia, otrzymasz opracowane naukowo =§ 
przy pomocy MEDJUM porady i wska = j 
zówki jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancelaryjne i przesyłkę == 
horoskopu bezpłatnego, nadesłać j e - = 
den zloty (znaczki pocztowe). ADRES: = 
Marja BICZ. WARSZAWA, ul. Koszy- S 

kowa 28, m. 34. 

!QPOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXX}QO 

KONCERT MISTRZOWSKI ALFREDA HOEHNA 
Niezwykle uduchowiona gra Alfreda Hoehna 

przepojona uczuciem w najszlachetniejszem zna
czeniu oraz temperamentem, znamionującym naj 
wyższą miarę wirtuozostwa, stawia go wśród 
plejady największych artystów społecznych. 
Koncert Alfreda Hoehna odbędzie się w Filhar
monii pojutrze, t. j . w czwartek o godz. 8.30 

wyniszczono 4.835.000 bel 

wiecz. W programie zapowiedziane są utwory: 
Zbiór z akra na 149,3 Lb. Ogółem Schuberta, Bietho\cna. Chopina. Liszta i innych 

ręcznej roboty na drutach I szydełko- | § 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- S§ 

ryskie. = 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 

Będzie tb 3-ci koncert mistrzowsk'. 



Nb 28 11 .X 1932; Str. 9 

Casino 
Początek o godz. 4-ej. 

Arcydzieło osnute na tle życia kurtyzany — szpiega kobiety, która żyła i umarła dla miłości 

M A T A H A R I główn. Greta Garbo R a m o n N o v a r r o 
Lionel Barrymore, Lewis Stone. 25—5 Passe-partout i bilety ulgowe nieważne 

I-SZY DŹWIĘKOWY KINO - TEATR 

S P L E N D I D 
NARUTOWICZA 20 

Dziś I dni następnych! — Początek o godz. 4-ej. w sobotę, niedziele o godzinie 12-eI. — 
Pierwszy film w jeżyku niemieckim. — Arcydzieło dźwiękowe przewyższające rozmachem, technika i fabuła najśmielszy wymysi fantazji 

ludzkiej p. t. I R A T E R S T W O L U D Ó W " (Kameradschaft) 
Dramat osnuty na tle strasznej katastrofy w kopalni na pogr. franc.-niem. — Arcytwór sen jalnego Q. W. P AB S T A. — Nadprogram: 

Tyito dnik dźwiękowy Fox'a oraz aktualności k r ^ j ^ j ^ j ! B M B n n f i B B M — ^ ^ j ^ g j j ^ j j ^ p ^ 

1 1 1 - c b tfurisień? Ostotn ie dni? „ C z ł o w i e k , k t ó r e g o z a b i ł e m " 
wg. powieści Rostanda. W roi. głównych gcnjalny UONEL BARRYMOORE urocza NANCY CARROLL I PHILLIPS HOLMES 

NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy i aktualności krajowe: ŚWIĘTO MORZA I POWRÓT ś. p. por. ŻWIRKI DO WARSZAWY. 
Początek o godz. 4-ei. • 20—4 

GRAND KINO i 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Największe arcydzieło francuskiej produkcji. Wielki film piękna i radości życia p. t. 

„ N i e c h t w i e w o l n o ś ć 
w realizacji najgenjalniejszego reżysera współczesnego RENE CLAIR'A. Muzyka Georges Auric. 

NADPROGRAM??? — Pocz. o g. 4-ej. 25-4 

iKINO-TEATR, 

P A L Ą C E P I 

Cudowna Wiedeńska komedja Karola MillBckera 

S T U D E N T Ż E B R A K i i 

w f scynującej obsadzie piękna SHIRLEY DALE rasowy 
NAD PROGRAM Najnowsze aktualności dźwiękowe Foxa. 

JERZY VERNO oraz 
20—4 

LANCE FAIRFAX. 
Początek o godz. 4 po poł 

P i e r w s z y m ó w i o n y w j ę z y k u R O S Y J S K I M f i l m S O W I E C K I 2 0 - 4 

mifosc Donskieoo Kozaka 
Dodatkowa komisja 

poborowa. 
Jutro w środę dnia 21 b.m. od godzi

ny 8-ej rano rozpoczyna urzędowanifccW 
lokalu przy Al. Kościuszki 21 dodatko
wa komisja poborowa dla P.K.U. Łódź— 
Miasto 1. 

Obowiązani są stawić się poborowi 
rocznika 1911 i starszych zamieszkali na 
terenie 3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów p.p. 
o ile dotychczas nie stawali do przeglą
du wojskowego i nie mają uregulowane
go stosunku do służby wojskowej a otrzy 
mali imienne wezwanie ze Starostwa 
Grodzkiego. 

OTRĄB KI ABARIDOWE 
P E R F E C T I O N 

to idealny spo
sób zachowania 
świeżej, czystej 
cery. Panie uży

wające 
O T R A B K I 

A B A R I D O W E 
doskonale oczyszcza
ją pory skóry — 
przez co w wysokim 
stopniu zabezpieczają 

swoją urodę. 

Do nabycia: L. SPIESS I SYN. Piotrkowska 107. 
60-1 • 

Upadłości i ukłuciu. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

i k & I S n H H H H M H H B 

Na ostatniej sesji Sądu Handlowego' 
rozpoznawana byja sprawa upadłości 
i i my „Wilhelm Nebel i Synowie" fa
bryka siatek drucianych do ogrodzeń w 
Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 37 i jej 
właścicieli, ogłoszonej w końcu wrze-j 
śnia ubiegłego roku na żądane wierzy-J 
cielą Adolfa Richtera z tytułu 4 zapro
testowanych weksli na 4.000 zł. 

Aktywa firmy według sprawozda
nia syndyka, adw. Szyfera nie przekra
czają 00,000 zł-, zaś w dwuch terminach 
sprawdzania vv'erzytclności zgłosiło się! 
59 wierzycieli nieuprzywilejowanych | 
na 356.214 zł. j 12 uprzywilejowanych 
na 45,155 zł. 

Przyczyną niewypłacalności firmy 
było kupno kosztownych maszyn i wy
sokie komorne w wynajętym na fabry
kę upadłych lokalu, podatki, świadcze
nia i niewypłacalność dłużników, a tak
że i spadek cen na drut i wyroby dru
ciane, do chodzący do 50 proc 

Upadłe przedsiębiorstwo na mocy 
zezwolenia sądu w okresie upadłości 
zostało wydzierźawone. 

Na ostatecznem zebraniu wierzycie
li w dniu 2 września r. b. adw. Obucho-
wicz w imieniu upadłych zaproponował 
wierzycielom układ na 15 proc. bez ko
sztów i procentów w trzech równych 
ratach po 15 proc. każda, z których za
płata pierwszej liczyć się .irfała w cią
gu jednego roku po uprawomocnieniu 
sie układu, a następnie co pół roku. 

Przed poddaniem propozycji układo
wych pod głosowanie zgłosili jeszcze 
szereg wierzytelności adwokaci Mazu
rowski w imieniu Banku Spółdzielcze
go w Zgierzu i Banku Spółek Niemiec
kich w Łodzi.' adw. Kossakowski w imie 
niu firmy „Standard Nobel", które sę-
dz :a komisarz postanowił przyjąć, jed
nakże bez prawa głosowania nad wysu-
niętemj prfopozycjami układewemi. 

Za układem głosowało 32 wierzycie 
li na zł. 273,506, wobec czego układ zo
stał prawu :e zawarty, mimo sprzeci
wów ze strony reszty wierzycieli jed
nakże, jak pełnomocnik upadłych adw-
Obuchowicz, tak i adw. Mazurowski, 
pełnomocnik Banków, adw- Bruzda w 
jmien :u wierzyciela Starkego i wierzy
ciel Laib Walman, osobiście złożyli 
sprzeciwy na układ. Adw. Obuchow'cz 
w swem sprzeciwie, a raczej skardze 
na decyzję sędz :cgo komisarza, postana 
wiającą przyjąć pretensje Banku, doma

gał się uchylenia tej decyzji, gdyż pre
tensje Banku Spółdzielczego już poprze 
dnio zgłoszone zostały przez tegoż sę
dziego komisarza i odrzucone, jako po
chodzące z czeku, rzekomo spłaconego 
i wobec tego drugi raz rozpoznaniu nie 
podlegają. 

Pozostali sprzeciwiający domagali 
się niezatwierdzenią układu, jako krzy
wdzącego wjerzyceji, gdyż, zdaniem 

ich, upadła firma posiada środki na za
spokojenie 60 proc. wierzytelności, a 
przedewszystkiem wskazali na odmo
wę prawa głosowania nad układem, ja
ko niesłuszną. 

Na rozprawie wszyscy oponujący 
wierzyciele domagali się odmowy za
twierdzenia układu, jako nieprawnie za 
wartego, gdyż skutk-em niedopuszcze
nia części wierzycieli do głosowania, u-
kład uzyskał nieprawdziwą kwalifiko
waną wysokość sum należnych. 

Sąd wobec tych sprzeciwów posta
nowił kwestję zatwierdzenia układlu 
odroczyć i polecić syndykowi zwołanie 
powtórnego zebrania wierzycieli, celem 
zawarcia układu. 

Wsprawie upadłości firmy „Franci
szek Postleb, właść. Artur Postleb i 
małż. R. l Z- Kuss" sprzedaż artykułów 
optycznych przy ul. Piotrkowskiej 71, 
syndyk masy, adw. Knapik przystąpił 
do ustalenia majątku masy i opisu ru
chomość*. Aktywa masy wynoszą — 

31,671 zł., pasywa zaś 40,121 zł. W pier 
wszym terminie (Sprawdzania wierzy
telności zgłosiło się zaledwie 10 wierzy 
cieli na ogólną liczbę 42, wobec czego 
syndyk zwrócił się do sądu o wyzna
czenie nowego terminu na 22 paździer
nika r. b. 

Sąd przychylił się do jego wniosku. 

NARAZ MODY. 
Nakazem mody jest nietylko podkreślenie 

pięknej ]ln]i ciała, ale takie sharmonizowanie 
sylwetki z pełnem wdzięku uczesaniem. Zada
nie to, tak zdawałoby się trudne do rozwiąza
nia, stało się dla nowoczesnej kobiety dziecinna 
zabawką przez systematyczne pielęgnowanie 
włosów Pixavonem. Obfita, pachnąca piana, na
daje włosom miękkość, przez co układają się 
one z łatwością w prześliczne fale. Wytworna 
kobieta zawdzięcza Pixavonowi czarującą fry
zurę 1 lśniący połysk włosów. Pixavon jest więc 
pieerwszym warunkiem powodzenia światowej 
damy. 

Wieśc i gospodarcze 
UPADŁOŚCI LODzTwE WRZEŚNIU. 

We wrześniu b. r. wpłynęło do wydziału 
handlowego sądu okręgowego .w Łodzi x9 ppda,^, 
0 ogłoszenie upadłości, z których w 8 sprawach 
sąd ogłosił upadłość, w 9-ej zaś sprawie nastą
piło zaspokojenie wierzycieli na-rozprawie1 ! ś ą w ; 

wej. W porównaniu z sierpniem ilość upadłości 
zmniejszyła się o 20 proc, gdyż w miesiącu tym 
wpłynęło 12 podań i ogłoszono 11 upadłości. Po
dania o udzielenie odroczenia wypłat do sądu 
nie wpłynęły we wrześniu zupełnie. Jedno poda
nie zostało przed rozprawą przez zainteresowa
ną firmę wycofane. 

SPADEK EKSPORTU ŁÓDZKIEGO. 
Eksport włókienniczy Łodzi we wrześniu 

wyraża się cyfrą 410.443 kg. ogólnej wartości 
zł. 2.375.882. Oznacza to w porównaniu z sierp
niem spadek o blisko miljon złotych, w 'porów
naniu zaś z wrześniem 1931 r. spadek ten wy
nosi przeszło 60 proc. Bardzo poważnie zmniej
szył się we wrześniu eksport konfekcji, co po
zostaje w związku z trudnościami zbytu na ca
łym szeregu rynków. 

O UPROSZCZENIE FORMAUSTYKI. 
Centralny Związek Przemysłu Polskiego 

zwTÓcił się do min. opieki społecznej z prośbą o 
wydanie zarządzeń mających na celu uproszcze
nie i możliwe zredukowanie formalistycznych i 
uciążliwych wymagań, stawianych zakładom 
pracy w związku z nową ustawą o Funduszu 
Bezrobocia Należy dodać, iż sfery gospodarcze 
niejednokrotnie wskazywały na trudności, jakie 
wynikają dla zakładów pracy z nakładania na 
nie takich obowiązków, jak wypełniania formu
larzy dla urzędów skarbowych, dla instytucyj 
ubezpieczeniowych, dla celów statystycznych 
1 t. p. Tego rodzaju obowiązki, nie mające nic 
wspólnego z właściwą działalnością przedsię
biorstw, wprowadzają do toku pracy zakładu 
niepotrzebne komplikacje, oraz zmuszają do 
trzymania większych personelów biurowych, 
niżby tego wymagały istotne potrzeby. 

ZA WYSOKIE KOSZTY PRZEWOZU 
DO PORTÓW. 

Podjęta niedawno przez departament morski 
ministerstwa przemysłu i handlu ankieta w 
s>pra\vie usprawnienia przewozów przez Gdynię 
i Gdańsk wykazała, że główna przyczyna pomi
jania naszych portów na rzecz niemieckich i 
częściowo włoskich leży w kosztach przewozu. 
Mianowicie taryfa polska w kierunku Gdyni, 
względnie Gdańska, jest wyższa od ulgowych 
taryf: niemieckiej w kierunku Hamburga i cze-
skosłowackiej w kierunku Triestu. 

'WYROBY PRZEMYSŁU METALOWEGO DO 
HOLANDJI I AFGANISTANU. 

Związek Eksportowy przemysłu metalowego 
przetwórczego otrzymał wiadomość, że holen
derskie sfery finansowe zamierzają utworzyć 
towarzystwo importu polskich wytworów prze
mysłowych do Holandii i kolonij holenderskich. 
Z branży metalowej wchodziłyby tu w grę: 
,rwoździe i druty żelazne różnych rozmiarów i 
przeznaczenia, siatki żelazne, blacha ocynko
wana oraz naczynia blaszano emaUowne. Zwią
zek otrzymał także zaproszenie afgańskiego min. 
handlu do nadesłania katalogów w zakresie ma
szyn elektrycznych, piaterowych, aluminiowych, 

, wag i t. p. dla orientowania się przy dostawach 
rządowych i informowania importerów pry-

I watnych. 

1 
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Z j a z d f i lozofów w H a d z e 
n r z c i ł p a m i ę ć z n a k o m i t e g o m y ś l i c i e l a , a u t o r a „ E t y k i 4 * , S p i n o z y , 

Wszystkie narody i państwa byiy rEprEzentcwsne na lei urMiysfctai 
„Nic pora na to, zdaje się, aby urzą-' Francji, a Niemiec, że on o mało co nie' fizycznej 'religii, będącej objawem prote- tał, co ma się tu odbyć i raptem znikł, 

dzać uroczystości. Jeżeli mimo to, wy- został profesorem w Niemczech. Ubie- \ stancklej przeclwreiormacjl. A Hindus by wkrótce się zjawić w odświętnej 
daje się nam, że trzeba uczcić trzech- gali się też mówcy w zaświadczeniu dowodził, że Spinoza jest kropka w odzieży. Zapytano go, jak obecnie zy:ą 
setlecie urodzin Benedykta de Spinozy, j wielkiego wpływu Spinozy na umysło- kropkę buddysta.. Żydzi w Holandji. Wiele opowiadał i 
to nie dlatego, że o niego chodzi, lecz o wość ich narodów oraz obecnego ży- | Posiedzenia naukowe odbywały się wspomniał zdarzenie z ubiegłej soboty, 
ród ludzki, który w takiem wspomnie-; wego zainteresowania się nim bądź w w „Domus Spinozana", w siedzibie „So- Jadącego tramwajem żyda wywlekli 
niu winienby zdać sobie sprawę ze swej uniwersytetach, bądź w polskich, ży-;cietas Spinozana". Zarząd tego zrzeszę- jego współwyznawcy i obili za profano-
wspólnoty i łączności. I dowskich i włoskich dzielnicach Nowe-' nia zakupił tę kamieniczkę i po wyrugo- wanle święta. „Jeżeli to teraz się zda-
czło®v?ek1em t o h c y m ^S^^S^^L^^' t i t U t e " ' f*utrzymujących Istnie, rza, to jakże musiało być za czasu Spi-
czfowieKiem. stojącym poza szrankami, stale prowadzi popularne kursy, oma- ący tu lVa weku „dom publiczny" I nozv kiedv sro wvkleto" — tem /aknń-
które ograniczają narody; będąc zw.ą- j w tające aktualne zagadnienia naukowe,' szynkownlę, przywrócił ją do dawnego ™yf w t a S n t a ' 
S ? 3 ™ ! S w e m i T ? ? a m i ? ™szystk\m<: \e]]P n e 1 społeczne (np. bolszewizm) w stanu. W szczególności muzealnie urzą- Odbyty sta dwie dalsze wycieczki 
jak mało kto kształtował oblicze o s t a t - ś w e t c sp nozyzmu. D/ILN <SIP n n i n - > n n v „ n c t r ^ i n , „ n i ^ i L - k u V „ J 1 • • j V "ai^zc wycitczKi. 
nich czasów. Obchód który odbędzie M J R T O przemawiał I m l J s p ^ 
S l ^J a d Z l : P O d a u s P , c j a m .zrfszcnta^lem Rządu Polskiego, oświadczając, że ten apartament genialnego filozofa, po- ców Spławy u* <S&£lZ* & 
„Soc.etas Spinozana zaświadczy w rząd składa hołd Spinozie, ponieważ nie, za którym za kotarą w dusznym kącie znakom tegc^ftayka Huyghensa w VoS™ 
imię Benedykta dc Spinozy spójność i tylko odczuwa I rozumie potrzebę soli- pod pochyłym stropem dachu sypiał; burgu Na drugiej" zwiedziło s e Z n 
zgodność umysłowości powszechnej", darnoścl międzynarodowej, lecz 1 nie- Tu mieszkał Spinoza w ciągu 6 ostat- Spinozy w Rh"fnsbi,rgi'gdzie Spinoza 

Tak głosiło zaproszenie łacińskie,'mai codziennie daje dowody przyczy- nich lat swego życia, tu wykończył mieszkał po OT 
k órc ściągnęło wiele osób jak na czas niania się do osiągnięcia jej. Tenże delc- Etykę i umarł. W tym domu urządzono m i g r ó b Colens^ biogrlfa Sp nozy 
kryzysowy, kiedy trzeba „mierzyć za- gat odczytał . złożył następnie adresy salę posiedzeń i umieszczono znaczny w Rijswyk W RM sekretarz 
miar podług sił*. Przybyli uczeni z kl-jWolnej Wszechnicy Polskiej oraz Pol- już księgozbiór. W podwórzu widnieje obecnego s t ó w a r / y s S 
kunastu krajów fcuropy, Azji. Afryki », sk.ego Związku Myśl Wolnej. ogródek w stylu 17 wieku i popiersie fi- go m u z ^ ^ S z ^ z ^ S ^ S o 
Ameryki i wielu z nich reprezentowało Po tej manifestacji kosmopolityzmu Iozofa. Oglądano w „Domus Spinozana" bac 
akademie, uniwersyte y , instytuty, sto- odbywały się w ciągu 5 dni posiedzę-, książki, które Spinoza posiadał, z jego żfniebawem oUsTd^ 
warzyszen.a , t. p. Dziwnie dużym oka- ma naukowe. Referaty dotyczyły we- podpisem, sztychy, obrazy, fo ografje. dokuSów ^^^SS^Mych 
zał się zasięg Spinozy, i w umysłach, dług programu trzech zagadnień: sto- utkane aforyzmy, medal, który wybiła rauc^ 
gdyz widziało się tu nic tylko wyznaw- sunku między zyką a metafizyką, sto- Mennica francuska, przeznaczając do- nozy I o b ^ 
ców rozmaitych kierunków f.Iozof.cz- \ sunku miedzy filozofią a religją i same-! chód na rzecz „Domus Spinozana" i naj- S n o nim wielu tradycyjnych 
nych, lecz i czonków tak przeciwnych go sp.nozyzmu Na pierwszy temat nowszy dar anonimowy: reprodukcję! WwSte Tirzv\ec\e urndrtt *r 
sobie obozów, jak przedstawiono 3 referaty, na drugi 8 i haskieeo nomnika Snlnn/v w K n « . , »?r • / ? U • . R Z A A " Z L ' W S A , ° 
jezuici I wolnomntarze, teologowie ka- na trzeci 11. Referenci pierwszego te- kwiatami. P * K ° " " J^AMMS!!-* V a . 5 ł W " 

toliccy 1 wolnomyśliciele matu mówili zgodnie o potrzebie meta-1 Pewnego dnia uczestnicy zjazdu udali ^^^^^^„^^f 
Przedstawiciel Ligi Narodów Bonnet.' fizyki spinozowskie d a pogłębienia fi- sie na mieisce edzie ynaidiiln sip ^ r r a ł h i w t i r i o « « *• « a , n . s t c r a a m s K i e J W-
który nie mógł przybyć, nadesłał list, w zyki. Ale niezgodność wystąpiła jaskra- k Spinozy' Dopiero p zed 7 la ^odkry S S J ^ i f e 5 " i ? w J e * ° P R Z E " L Ó " 
którym powiedział, że już Spinoza miał, wo w poglądach referentów" omawiają-' fo tolS^S^Sil&l^Si S i ^ S L ^ d 'sSzl' 
myśl o społeczności międzynarodowej, c y c h stosunek między filozofią a religją łą reformowanego. Francuska delegacja P 7 Z Y J C c i a ^ . ™ a S też a m b a ^ d o S 
która się obecnie realizuje i że niewiara 1 - zgodnie uznających Spinozę za złożyła tu wieniec, a dokonał tego nie- d l a ^ s w y c z i o m k ó w A sami sob e 
w tę szlachetną myśl jest sama brakiem, gwiazdę przewodnią. Katolik dowodził, 
szlachetności. Rządy miały też delega- że Spinoza uczy tego samego, co kate-
tów, mianowicie francuski, włoski, por- cliizm rzymsko - katolicki. Protestant 
tugalskl 1 polski. I twierdził, że Spinoza jest twórcą baro-

Wspaniały był pod każdym wzgle- kowo - kolegjancko - mistyczno - meta 
dem uroczysty obchód,' stanowiący * 
pierwszą część programu zjazdu. Uczest 
nicy zjazdu zgromadzili się w pięknym 
średniowiecznym zameczku Binnenhof. 
w tej samej właśnie sali, gdzie ongi, 
jeszcze za życia Spinozy, władze uchwa 
liły 
zakaz rozpowszechniania jego Traktatu. 
Sala była przyozdobiona ukwieconym 
oryginałem portretu Spinozy, kobierca
mi i kwiatami. Przybyli tutaj jako goś
cie przedstawiciel królowej, minister I 
oświaty sztuk i nauk. dyrektorzy archi
wów i bibliotek, wyżsi urzędnicy, am
basadorowie i t. d. Na wzniesieniu za
siedli członkowie kurato rjum i zarządu 
„Societas Spinozana" w liczbie 11 osób 
z 9 krajów. Śród nich znajdował się ota-

Zacięła walka wyborcza w-Ameryce. 

jaki p. Spinoza, z rodu filozofa, umyśl- uczestnicy zjazdu urządzili dwa bankie-
nle przybyły z Paryża. W czasie, kiedy ( ty , na których poza żywą wymianą cie-
się tu gromadzono, nadbiegł z pobliskie- kawych informacyj wygłaszano mowy. 
go żydowskiego sklepu rzeźnickiego je- Prześliczną mowę, częściowo wlerszo-
go właściciel w białym fartuchu, zapy-'wana, ze zwrotami o słońcu, zielonych 

łąkach, radości życia w duchu Spinozy 
wygłosił filozof 1 poeta, przewodniczący 
haskiego towarzystwa filozoficznego, 
niewidomy od 25 lat. Trzeba mu było 

C w m i F * * , t « » m r « » w . a » l < i uścisnąć dłoń i powiedzieć, żc tu można 

»z«r2»se K o o i m i i a r o s m e * . ? s J c b y ? 0 p r z e k o n a C i c o f i l o z o f j a S p i n o z y 

Nowy Jork, 10 października. | stoją, ogół oczekuje zwycięstwa Koose- może dać człowiekowi. 
Kampanja wyborcza rozwinęła się velta. Spodziewa się go nawet Wall Dwie największe firmy księgarskie 

już w całej pełni, ześrodkowując zainte- Street, zawsze doskonale poinformowa- w H a d z e urządziły w swych bogatych 
resowanie prasy i publiczności w całym'na, a pragnąca zwycięstwa Hoovera. Jokolach wystawy druków'. Widziało się 
kraju. Ogólnie przeważa mniemanie, że Wogólc panuje przekonanie, ze t u t a j najrozmaitsze przekłady ..Ptvki" 
Roosevelt będzie wybrany. Zdaje się' ewentualne zwycięstwo Rooscvclt zaw-nie ulegać wątpliwości, że gdyby wybo
ry nastąpiły dziś lub jutro, Roosevelt 
przeszedłby olbrzymią większością. Do S 

i i zbytkowne jej wydanie, stare orygma-
dzięczać będzie n.e tyle demokratom, f y , r c p r o d l l k c j e < w i e I e najnowszych 
którzy, według statystyk, stanowią raniej m 0 n 0 g r a f j i j t a k z e d z i e f o Roniain Rol-
szośc, ale głosom niezadowolonych w I a n d a p . t . .,L 'eclair de Spinoza" oraz... 

hstopada jest jednak ieszcze dużo czasu pubhkanów. „Barurh de Spinoza, suitę pour piano 
i wiele rzeczy może snę tymczasem zm;e-1 r aktem jest, te w ostatnich czasach ' p a r Q n Q r c jn n ger" 
nić. Szanse Rooseyelta oparte są nie ty- mnoży się liczba wybitnych i ortodoksyj, Opowiadano sobie, w jak osobliwy 

czanv"wielkim szacunkiem senjor b a d a - ' l e n a

s

i , c g 0 ^ . s t y r a presUgeu poktycz- nych republikanów na poważniejszych o 5 s p o n „ , a r v z o w a , s i ę w H b l a n d J 
3 1 T S e R S ^!" , ? , ^ T l " " i 8 , ^ W 0 , , , !r m M 8tanowi8kach społccrriych, którzy wy- s i n o z a > Ody chce się pochwalić chłop 

im ''.wyborczych z Hoovera i na rozgoryczę-. stępują z^ oświadczeniami, ze głosować c a r o D i acego duże Londynu, 88-letni starzec, pamiętający 
swoja obecność w Hadze w r. 1877, kie
dy odbyło się odsłonięcie pomnika Spi
nozy i piękną wtedy mowę wygłosił Re 
nan, zakończoną słowami przy wskaza
niu na okna pokoju Spinozy: 
„Zapewne stąd Bóg był widziany naj

bliżej". 
Nie bvł obecny niestety zmarły nieda
wno Hoffding. 

Ceremoniał obchodu wymagał, aby 
mówcy, stając przed mikrofonem radjo-
wym przemawiali w swych językach 
ojczystych. Kto chciał być zrozumia
nym przez obecnych, a Jego język nie 
należał do najbardziej rozpowszechnio
nych, mówił przynajmniej nieco w swo
im języku. Więc słyszało się Język pol
ski 1 japoński I nawet język polskich Ży
dów. Przemówień bvło aż 26. Mówcy 
wielbili Spinozę jako pioniera wolności 
myślenia, bojownika pokoju, sprawiedli
wości i wolności, twórcę idei zjednoczę 
nia ludzkości, idealnego człowieka, 
wzór naukowości, symbol jedności filo
zofii, źródło pomocy w dzisiejszym roz
stroju społecznym a przez wszystkie mo 
wy ciągnęła się myśl, że w duchu Spi
nozy mogą się wszyscy ludzie zespolić. 

niu ogólńem, wywolanem depresją gospo będą za Rooseveltem. 
darczą. 

Od kilku tygodni sytuacja gospodar
cza zaczęta się zmieniać na dobre. Je> 
żeli okaże się przed wyborami, że jest granicznej. 
to poprawa istotna, nie zaś pozory, jej, I Toteż w tej mierze niepodobna zgoła 
wywołane propagandą rządzącego stron-' nic powiedzieć o jego poglądach na stosu 
nictwa, to szanse Hoovera wzmogą się nek Ameryki do Europy, na kweslję dłu-
bardzo znacznie. Tak jak rzeczy dziś gów międzypaństwowych it.p. 

Zafście w Wielkiej Dąbrówce 
na tle niewvplacania zasiłków bezrobotnym 

Królewska Huta, 10 października t spotkali sie z odmową ze strony gminy. 
W ubiegłą sobotę doszło w Wielkiej j wówczas tłum w ilości około 500 robot

ników począł demonstrować pod loka-
lem_gminy. 

.ca. robiącego duże postępy w nauce, 
j i l ~ mawia się do niego: „Gaa zoo vorts en 
dotyenczaso- 0\\ T„u s n t t i i i T t « r ł o n " ro znaczy: no-

Dąbrówce do zajść na tle niewypłacenia 
w całości zasiłków dla bezrobotnych. 

Gmina wypłaciła tylko 50 proc. za
siłków, zaś reszty z powodu braku go
tówki nie mogła wypłacić. Robotnicy 
domagali się wypłacenia pozostałych 
50 procent w bonach żywnościowych, 

Jjnąmiennem jest, że w aoiycnczaso- g , j ^ s p , n a z ł e r t e „ . f 

wych licznych swoich przemówieniach s u w a j s i e t a k d a , e j a b e d z i e s 7 i a d j S 7 p i . 
Roosevelt me dotknął zgoła polityki za- N i e m a w t e m z d a n j u s e n s u a 

'objaśnia się ono tem. że pierwotnie wy
mawiano: „gil zult Snlnoza beten". co 
zna^^y: a będziesz się zwał Spinozą. 

Warto zaznaczyć, że prasa holen
derska podawała codziennie wielosrnal 
towe sprawozdania ze zjazdu. O inteli
gentnym poziomic tej prasy świalczy 
nastęnujące charakterystyczne zdanie 
w ..Nieuwe Rotterdamsche Courant" 
z d. fi. IX. 

..Fakt, że żyd dał naszemu narodowi 
takie stanowisko, jakiego nie potrafił 
zdobyć żaden ..rasowo" czysty Holen
der, dowodzi, iż umysłowy port. jakim 

Z okalu wyszedł w pewnej chwili na b v j a Holandja. dał nam pożytek, ile że 
czelnik gminy w otoczeniu policjantów, uchronił nas od wielu głupstw. Bn i w 
na widok których robotnicy poczęli rzu t y m u r n v s ł r . w y m porcie było wiele nbta 

Demonstrantów roz-lw;™ „WnleranHi i d n « ™ n < M których cać kamieniami, 
proszono 

wów nietolerancji i duszności, 
•icisku doznał sam Spinoza' 

Zjazdv spinozowskie mają się odby 
wać w Hadze co 4 lata. tak uchwalił 
Zarząd. Pozatem będzie on zabiegał o 
to. aby na każdvm miedzvnarodowvm 
zjeździe filozoficznym istniała osobna 

młonotka wryła s o sekcja sninozowska. Spinozyzm ma W ubiegła sobotę w y d a m la !»« w [rownCKO J * Ł 5 : H , « ~ " - * - " 

®n>ie osoby poniosły ś m i e r ć 
w czasie katastrofy awjnnetki pod Bvdgcszczą 

Bydgcs7cz, 10 paździorn ka | W czasie lądowania z p n ^ d u nic 

Tak sławiąc Spinozę, członkowie roz okolicy Bydgoszczy katastrów a w Jo-! silnikiem w rozmokłą zleme i or- ewró- przyszłość, odbywa się odrodzenie spi-
maitych narodów usiłowali — wygląda netki polsk :ego aeroklubu w Oóu.^ku clła s ie . nozyzmu — z tem przekonaniem roz-
to paradoksalnie, ale ma za sobą rację i Awjonetka ta. zdążając z Pozn.in:a I Znajdujący s;e w awjonelce lotnik jechali się uczestnicy zjazdu 
. r - • - - £ • u . . « r i . . J _ . — j . . n . l . ^ . l . . « l o r n U i t h i i n n l c l r - f i i i m \ \ i l t n n i l k L - 1 1 H d i l r t . i historyczną — przypisywać, każdy swo przez Bydgoszcz d> Odańska, musnła 
jemu narodowi, zasługę wydania tego lądować obok miejscowości Kototnietz 
geniusza. Aż nawet Francuz mówił, że pod Bydgoszczą, wskutek uszkodzenia 
Spinoza o mało co nie urodził się we s*lnika. 

aeroklubu polsk-ego w Gdańsku Heiio-1 _ I f , V A f . v M V t I , r u . , 
dor Prygas z Gdańska oraz M.iein\a D r - » Q N ACY MYSLICKI 
pasażerka nieustalonego dotychczas na Prof. Wolnej Wszechnicy Polskiej 
zwiska, ponieśli śmierć na m-ejseu. I Członek Zarządu „Societas Spinozana". 
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Rozkład jazdy na kolejach 
obowlazulacy od dnia I-TO października 

ODCHODZĄ Z ŁODZI • FABRYCZNEJ 
DO STACJI: 

Andrzejów: 8.05 
Koluszki: 5.25 (połączenie na Warszawę) 

7.25 (połączenie na Warszawę. Kra
ków. Katowice. Tomaszów). 

10.45 (połączenie na Warszawę. 
Kraków. Katowice). 

„ 13.05 (bezpośrednie połączenie na 
Czechosłowacje). 

„ 14.00 (połacze.iie na Warszawę). 
15.40 (połączenie na Kraków. Kato

wice). 
16.20 (połączenie na Warszawę, kur

suje tvlkn w dnie powszednie). 
m 16.55 (nntaczenie na nośp. Katowi :e 

Wiedeń Praga). 
18.00 (połączenie na Warszawę. 

pośp. Kraków. Krynica). 
19.20 (bezpośrednio do Warszawy). 

„ 19.45 (połączenie na Tomaszów). 
21.15 (połączenie na pośp. W?;sza 

szaWe, sezonowy do Zakopa 
nego i Krvnicv). 

. 22.30 (bezpośrednio do Krakowa I 
Katowic, not. na oośp. Kra
ków. Katowice). 

Gafkówek: 1430 (bezpośrednio do Skarżyska). 

PRZYCHODZĄ NA ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
ZE STACJI: 

Andrzelów: 8.59 
Koluszki: 0.48 (połączenie z Tomaszowa 

Warszawy). 
5.08 (połączenie z Krakowa. Katj 

wic 1 Warszawy). . 
6.10 
7.00 (połączenie z Krakowa i Ka 

towic). 
7.30 
8.12 (połączenie z sezonowym noc 

z Krakowa. Krynicy). 
9.46 (połączenie z Warszawy, Czę

stochowy). 
12.45 (połączenie z Warszawy. To 

maszowa. Katowic). 
15.29 
16.00 (bezpośrednio z Warszawy). 
17.15 (połączenie z Warszawy). 
20.10 (połączenie z Krakowa). 
23.18 (połączenie z Katowic. Kra

kowa). 
Galkówek: 22.35 (bezpośrednio ze Skarżyska). 

połączenie do 

Zabójstwo przy ulicy MarysińsRiej. 
Jimantuwnitz zadał śmiertelnie c i o s nożem 

swemu sąsiadowi. 
Przy ul. MaryslńskleJ Nr. 13 d r ko- zpraw^ć rzekomo za to, Iż obn'ża on Je-

nano wczoraj w nocy krwawego mor- ko autorytet wśród mieszkańców tego 
połączenie do du. W domu tym zaniieszk/wał 25-Lt.ił domu. 

. a r „ . n i - . j Józef Rybarczyk, który uch di>ł za u e - ! Podczas'' „rozmowy" Rybarczyk za 
poiączcme oo 5 e z p c c z n e g 0 awaniuruika i nożowca, dał Stachlewskicmu cios nożem w ple 

Warszawa: 4.32 (bezpośrednio 
Łowicza). 

* 7.28 (bezpośrednio 
Łowicza). 

n 12.38 (bezpośrednio 
Łowicza). 

15.35 (z przesiadaniem w Łowiczu).) Około 11-ej WCCZOrem Rybarczyk U 
17.54 (bezpośrednio połączenie do dał s'ę do sąsiada 53- lei iLego Franc-sz 

ODCHODZĄ Z ŁODZI - KALISKIEJ 
DO STACJI: 

Kutno: 1.25 (połączenie na Poznań, Gdy
nie. Ciechocinek). 

9.00 (bezpośrednio do Poznania.no 
łączenie na Gdynie 1 Ciecho
cinek). • ( 

13.00 (połączenie na Poznań, Gdv 
nie. Ciechocinek). 

U 15.20 (połączenie na Poznań, 'Od 
nie. Ciechocinek). 

Łowicza) 
20.05 (z przesiadaniem w Łowiczu), 

Łowicza). 
10.15 
15.35 (z połączeniem na Warszawę) 
20.05 (z połączeniem na Warszawe> 

2.10 (bezpośrednio przez Zd. Wole 
Herby: bezpośrednio do Wro> 
clawia). 

Częstochowa: 
18.00 (bezpośrednio przez Zd. Wolj 
2.10 (przesiadanie w Ostrowie). 
9.00 (bezpjśrednio przez Kutno, po 

taczenie do Berlina). 
9.33 przesiadanie w Ostrowie), 

12.07 (bezpośrednio). 
15.30 (orzesiadanis w Ostrowiu). 
22.00 (II klasa bezpośrednio do Ber

lina, połączenie na Paryż 
Bruksela. Londyn). 

2.10. 6.15. 9.33. 12.07. 15.30. 19.35 
22.00. 

20.06 (bezpośrednio). 

Głowno: 
Łowicza: 

Katowic: 

Poznań: 

Ostrów: 

Lwów: 

ka Stachlewskiego, aby się z 
MM 

n m ra

cy. Stachlewskl runął zaraz na zem-e 
nie odzyskawszy przytomności- Mor
dercę aresztowano. (p) 

PRZYCHODZĄ NA ŁÓDŹ - KALISKA 
ZE STACJI: 

Kutno: 5.00 (połączenie z Gdy..l) bezpi> 
średnio z Poznania. 

7.55 (bezpośrednio z Gdyni). 
12.35 (połączenie z Byćeoszczy i 

Ciechocinka). 
. 19.58 (bezpośrednio z Poznania, po

łączenie z Gdyni). 
22.50 (połączenie z Bydgoszczy). 

Warszawa: 1.57 (bezpośrednio). 
9.25 (bezpośrednio). 

n 11.53 (bezpośrednio). 
„ 19.05 (przesiadanie w Łowiczu). 

21.48 (bezpośrednio) 
14.59 
7.25, 19.05 (połączenie z Warsza

wy). 
Częstochowa: 

19.12 (przez Herby. Zd. Wole). 
4.20 (przez Herby. Zd. Wole). 
0.45 (przesiadanie w Ostrowiu), 
4.20 (przesiadanie w Ostrowiu). 
5.00 (bezpośrednio przez Kutno). 
7.18 (II kl. bezpośrednio z Berli

na). 
12 24 (bezpośrednio). 
17.41 (przesiadanie w Ostrowiu), 
19.40 
19.58 (bezpośrednio przez Kutno). 

I 19.40 (przesiadanie w Ostrowiu). 

Głowno: 
Łowicz: 

Katowice: 
Poznań: 

OGŁOSZENIE. 
Nadzorcy sadowi firmy „Sctalana" łódzka 

Fabryka Wyrobów Jedwabnych zawu laniiaja 
niniejszem wierzycieli nadzorowanej firmy, 
stosownie do art. 40 rozp. Prezyd. Rzcczyp. 
Polskiej z dn. 23. XII. 1927 r. o zapobieganiu 
upadłości i układzie zapobegawczym. że zgo
dnie z decyzja Sadu Okręgowego w Ł->dzi od
będzie sie w dniu 15 października 1932 r . w 
godzinach od 10 do 12 w pol. w lokalu nadzo
rowanej firmy, przy ul. Pomorskiej 65. dodat
kowe sprawdzenie wierzytelności. 

W terminie powyższym wierzyciele tadzo-
rowanej firmy winni sic zjawiać z tytutaml 
usprawiedliwiajacemi ich wierzytelność. 

Wyłożenie listy sprawdzonych i przyjętych 
wierzytelności nastąpi dnia 22 października 
1932 r. w kancelarii III Wydziału Handlowego 
Sadu Okręgowego w Łodzi. 

W clagu 7 dni od daty wyłożena lis;v wie
rzytelności osoby zainteresowane mo fc'j za
skarżyć postanowienie nadzorców w przedmio
cie wciągnięcia lub też odmowy wciągnięcia 
wierzytelności na listę do Sędziego Kom.sarza. 
który kwestje ostatecznie rozstrzyga. 

Nadzorcy sadowi 
Adwokat STANISŁAW PAWŁOWSKI 
Kupiec HENRYK WEISS. 

DOKTÓR 

R E I C H E R 
Choroby skórne, weneryczne 

i nioczoplciowc. 
POŁUDNIOWA 28. tei. 201-93. 

[Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9-

I ; 4 * 
& , " - S m _ <u E 4 ) S c » U 
* H — - o 

c N O M 

D r . m e d . 

21.20 'beznośrednio do Gdyni. pol. Lwów: 8.52 (połączenie t Truskawca). 
na Poznań). i Tomaszów: 4.13, 8.52. 18.40. 
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S O M M E K 
P O W R Ó C I Ł 

Lii. 6-go Sierpnia I, 
telefon 220-26. 

choroby s l i ć r n e , w e n e r y c z n e 
i k o b i e c e . 

Od 9 1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

30-2 

D r . 3 0 - 2 

W. BALICKA 
u l . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustcl 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-e| 

Do akt Nr. 2014 1932 r. 
OGŁOSZĘ ME. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12-go. zamieszkały u Ło
dzi przy ul. Piramowicza Nr. 7. ha 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 18-go października 1Ł32 r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi przy uL 
11-go Listopada Nr. 67, odbeJzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do J&na Ko-

zaneckiego I składających sie z ma
szyny do odciągania mleka, oszaco
wanych na sume zl. 450. 

Łódź. dnia 29 września 1932 r. 
Komornik Adam Jaroszyński. 

Zakład krawiecki damski SZ. KACZKA 
6 g o SIERPNIA 1 0 . Tel . 1 1 4 - 8 3 . 

DO S Z . KLIJENTELII P o ' e c a m na o b e c n y s e z o n J e s i e n n y I z i m o w y 
moja. r e n o m o w a n ą p r a c o w n i ę w y k o n u j ą c a s o l i d n i e 1 t rwale 
w s z e l k i e r o b o t y p o w i e r z o n e Unikajcie l ichej t a n d e t y , b o „co 
20—4 t a n i e — t o drogie". 
©<-XDOOOOOO©0OOOOO©OOOO 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Ziomkowski 
Do akt Nr. E. 1866 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 5-go. zamieszkały w \ o-, 
dzi nrzy ul. Al. Kościuszki Nr 57, na' . 
wsadzie art. 1030 U. P. C. og'asza. c h o r - 8 k ó r n e ' weneryczne 1 moczo-
że w dniu 20-go października 1932 r. _ Płciowe 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. f»« S-SCSgrflp&HttiCB 55 

j-u,rkowskiej Nr. 60, odbt-dzie sie , . „ ,„ . , . 
sprzedaż z przetargu publicznego r u - ! p r z y . J n ' u i e

0

 d o
 8 3 ° - ° d

 2 T * t ?° Pol. 

Doktór 30—2 

K L I N G E R 
Specja l i s ta chorób w e n e r y c z n y c h 

skórnych I w ł o s ó w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

ANDRZEJA 2 . TEL. 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 9 - l l i 5—8. 

w niedziele i święta od I0—12. 

Doktór 

choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I m o c z o p l c l d w e 

C e g i e l n i a n a 1 5 t e i . 149 -07 
Przyjmuje od 8—ll I od 4—8, 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
s p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h w e n e 
RYCZNYCH I MOCZOPtClOWYCH 
NAWROT 32 , Tei. 2 1 3 . 1 8 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4 
wieczór, w niedz. I święta od 9—12; zL 907, 

Łódź 

chomości, należących do firmy ..Dom 
Tapet — Wolf Gostyński" i składa
jących sl« z tapet, oszacowanych na 
sume zł. 3500. 

Łódź, dnia 7 października 1932 r 
Komornik Edmund Koroczyckl. 

i od 8—9 w. w niedz. 1 święta od 
10—1 -ej. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Dr. MED. 

z c e l l o n u 
OSTATNIE NOWOŚCI PA

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle-
pów. Na żądanie wysyła sie 

kolekcje do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter m. 15. 
TEŁ. 181-47, 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

G d a f i s l c a J f 
Teł. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór.] 

Do akt Nr. E. 810. 811, 812 i 817,32 r, 
OULOSZcAlt. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi do spraw upadłości, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 63, 

Do akt Nr. 3065 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Piramowicza Nr. 7 na 
zasadzie art. 1030 U. P, C. Ogłaśfca, 
że w dniu 18-go października 193? r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi tirrv'-u1. 
Gdańskiej Nr. 8, odbędzie sie sprze
daż z przetargu publicznego Htcnc-
mośi, należących do Szaji Nisela I 
składających sie z mebli, oszacowa
nych na sume zł. 970. 

Łódź. dnia 28 września 1932 r. 
Komornik Adam Jaroszyński. 

Dr. med. 

Do akt Ni. 365 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi do spraw upadłości, zamieszkały 
w Łodrl, przy ul. Wólczańskiei 63, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 20-go października 
1932 roku od godz. 10-ej rano w Ło. 
dzi. przy ul. Pabianickiej Nr. 49 od
będzie sic sprzedaż z przetargu pu- CHOROBY WENERYCZNE. MOCZO 
blicznego ruchomości, należących do PŁCIOWE I SKÓRNE, 
firmy ..Spadk. Ferdynanda Kemca" I POWRÓCIŁ 
składających sie z urządzenia biuro- NARUTOWICZA Cl. Te l . 1 2 8 - 9 8 
wego i kasy ogniotrwałej, oszaco-.pojmuje o c j K 0 ( j z > 8 _ i 2 r a D o I od 

Do akt Nr. 2229 1932 r. 
OOłOSZENIF. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12-go. ntmieszkaly w Ło
dzi przy ul. Piramowicza Nr. 7. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19-go października !932 r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi nrzy ul. 
11-go Listopada 43, odbędzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących d.i Mieczy
sława Krnnenberga I skladaUcych 
sie T mebli, oszacowanych na sume 

. dnia 6 października 1933 r. 
Komornik Adam Jaroszyński. 

H. Różaner 
wanych na sume zł. 900. 

Łódź. dnia 8 października 1032 r. 
Komornik Wacław Kos/eilk. 

5—8 po pol. 
30-2 . 

flf.E.Zóoramirski 
Dyrektor Zakłada Fizyk. Metod 

Leczenia. JO—2 
Al. T. K o ś c i u s z k i 6 7 m. 39 

V-tc piętro — winda. 
Przyjmuje codziennie od 6 do 8 wlecz. 
W niedziele i święta od 10 do 11. 

Do akt Nr. 1061 1932 r. 
OGLOSZŁWE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
„ d z i . rewiru 17-go. zamieszkały w Ł o . 

na zasadzie ai.. 1030 U. P. C. ogła- dzi. przy ul. Wólczańskiel Nt. 140 na przy Traugutta 
sza, że w dniu 19-go października zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, -sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, zasadzie art 

K O L U M N A 
ul. Piotrkowska willa p. Szenfelda 

hiiinit Gofew.czowel 
CZYNNY. 

W y b o r o w a kuchnia . 
35-2 T r o s k l i w a o p i e k a . 

Dr. H E L L E R 
choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p l c l o w e S O - J j ^ b l i k i . 
p r z e p r o w a d z i ! siej na ul. 

T r a u g u t i a 8 T c l e , 0 n , 7 o . 8 

przylmuje do 10 rano l od 4—8 ppoł. 
niedz. I święta od 11 do 2 po poi. 

J e r s f j ( S i l i s 
(Warszawa) 

przyjmie 
NA INTERNAT DWOJE DZIECI 

umysłowo upośledzonych, niedorozwi
niętych, trudnych do prowadzenia Itp. 
Szczegółowa korespondencję kierować 

do redakcji „Republiki Dzieci". 

Rutynowana 
buchalter ka-

BILANSISTKA MA JESZCZE KILKA 
GODZIN WOLNYCH. - Zgłoszenia 
sięgi handlowe również metodar upro
szczona. Oferty sub „Bilansistka" do 

20-2 

Do akt Nr. 1533 1932 r. IIIHar I I i l 
OGŁOSZENIE. 11 ElŁ|Ł|||lft 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o - • 
dzi. rewiru 4-jjo. zamieszkały w Ło- dzi, rewiru 4-go. zamieszkały w Ło- , __Vnlnwi» t knchnli 

Nr. 10 na dzi. przy ul. 'I raugutta Nr. 10. na „ „ ^ , , 3 , - z K U C - m ^ 
1030 U. P. C. ogłasza. *y* o u ami 

Do akt Nr. 1028 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

1 lub U piętro, słoneczne 

1932 roku id godz. 10-ej ran-, w Ło.'źe w imiu 20 października 1732 roku 
• mi n r z y ul. Al. Kościuszki Nr. 68. od-od godz. 10 rano w Łodzi ptzv ul 
będzie sie sprzedaż z przetargu pu- Radwańskiej 58. odbędzie sie sprze-
blicznego ru .homoścl, należa:v«.l. do daż z przetargu publicznego rucho 
Henryka Krauzego i składających mości, należących do Karola Gotwal-
sie z samocuodu marki ..CIievro!ct" da. I składających sie z żyra-idola 
Fruck. oszacowanych na sume zło- pianina, maszyny do pisania,' oszaco 
tych 500G. I wanych na sume zł. 1350— 

Łódź. dnia 8 października 1932 r. Łódź. dnia > października 1933 rJ 
Komornik Wacław KoszeKk.1 Komornik Marjan Llpperi 

posiukiwcme 
od zaraz 

że w dniu 22-go października 1932 r. że w dniu 20-go pażdz 
od godz. 10-ej rano w Łodzi urzv ul, od godz. 10-ej rano w Łodzi p v u P . 
Juliusza Nr. 1. odbędzie sie sprze- Juliusza Nr. 5. odbędzie & ' p r z e - 4 0 - 2 

skrwSctó^^^ skladaacych GŁUCHOTA szura, cieknienie uszów 

:owanych na L?tV ^^^^S™' ^ ^ ^ ^ ^ J ^ . 
r. jAdres: Eufouja. Liszki, k. Krakowa." Fódż, dnia 23 wrześna 1932 r. „ m . , h > » m * i v i » i o . . ^ « v •. i 

Komornik (—) Stelan ZaJknwskL' Komornik (—) Stefan ZaJkowsklJ 
Łćdź. dnia 7 października 1932 

16.10. 

http://Poznania.no


SŁR. 1 2 
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CYRK 25— U Oddział I 

przybył do Łodzi tylko na bardzo krótki czas ' 
OTWARCIE na placu przv ul. Sienkiewicza 

róg Traugutta. 
DZIŚ WE WTOREK dn. II paźdz. o R . 8.30 w . 
wspaniały międzynarodowy program. Cgzo. 
tyczne zespoły: Chin łyków. Ma ajów. Maro
kańczyków. Murzynów i Turków. Tresowane 
słonie, wielbłądy, zebry i konie arabskie. Fe
nomenalny popis ekwilibrystyki na rowerach. 

Teatr 
J A R 

DZIŚ PREMJERAI 

Czołowe siły cyrków europejskich. 
18 ATRAKCYI. dotąd w Łodzi niewidzianych. 
UWAGA1 Jutro w środę, dna 12 października 
2 przedstawienia o godz. 4 pp. i 8.30. Na przed
stawieniu popołudniowym — ceny miejsc zni

żone do potowy. 
PRZY CYRKU OLBRZYMI WŁASNY ZWIE
RZYNIEC. — CYRK OGRZEWANY. 

PROGRAM 2. WIELKA PRZEBOJOWA REWJA pod tyt: 

Kil ń s k i e g o JYs 124 
T e l e f o n 216-10 

Doiazd framwaiami: 4. 10, 16 i 17 
. f l RAZ, A DOBRZE 

w 2-ch c z e ś ć 18 obr. 

WOLIŃSKI. POLAKÓWNA. SADOWSKI, 
Renówra, Skoraslńskl, Ostrowski. Wróblewski, 
B. Relska, Imre Szenes. Kozłowska, Cliomcn-

towski. 
Codz. 2 przedst. o godz. 8 1 10 w., w sób. I 
niedz. o g. 6, 8, 10 w. — Ceny m!?.';c „ajniższe 
od 75 gr. do 3 zł. Weiście na sale po każdym 

numerze. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

. P r z e d w i o ś n i e * 

i 
s 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 rój Kopernika 

D i i i p r e m i e r a ! 

Pikantna komedja reżyserii ERNESTA LUBITSCHA p. t 

Godzina 2 Tobą 
W rolach tytułowych: MAURICE CHEYALIER I JEANETTE MAC DONALD. 

[ t w * r r a i i ssrz p ^ ^ ^ i ^ ^ ż w ***** . «,,. -wfzSre
PS : " O ^ ł E C Z N A P,EŚV w roli głównej J W A R Y G l O r Y i HENRI G A R A T . — ^n~Z^ 75 

K ip iJ ĥ L J ? * a W £ y s z-vstkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i Wiat. - U W A G A ! W sob.te dnia 15 p a ź d z i e . m K a 
nieuzlele dnia 16 października o godz. 11 przed pot. wyświetlane sa poranki dla dzieci. Bi l e t v w s t e o ? Ji H l ^ S , 

dorosłych. 

45 groszy. 
gr. ważne na 

j godz. 12 i w 
sa poranki dla dzieci. Bilety wstępu L0 gr. dla młodzieży i 45 gr. dla 

Dr. m e d . 

H. KRAUSK0PF 
A k u s z e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

p o w r ó c i ł 
ZGIERSKA 15, tel. 113-47 

Przyjmule od 4—7 wlecz. 

DOKTÓR 40 

7-lo ki. Szkoła powsz. prywatna 

z p r z e d s z k o l e m 

fflarji P A Ł A S Z E w S K I E J 
Al. Kościuszki 28 (Piotrkowska 85). 

C z e s n e m i e s i ą c z n i c 15 z t . 2 5 - 3 
^xx5t>RXXXXXXXX3ACXXXX>OOOOOOCXXXXXXXXXYV i 

--- " I V i 

H. Utołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

telełon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h I s k ó r n y c h 
Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 

w niedziele i święta od godziny 9—1 
-, Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. ROMAN 

30-2 

chor. wewnętrzne i nerw. 
(Spec. Przemiana materii), 

przyjmuje 4—6 
P O W R Ó C I Ł . 

TRAUGUTTA 9. TEL. 223-06. 

(MII! KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
Choroby s k ó r y i w ł o s ó w 

SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw 
przez władze Państwowe 

Dueibswinsonowe! 
ŚRÓDMIEJSKA 27 tel. 143-63. od 10 r 
4o8wiecz. Chirurgia k o s m e t y c z n a 

żylak*, o d m r o ż e n i a . 3 0 - 2 

OGŁOSZENIE 
Z dniem 10 Października r. b. 

Dworzec Autobusowy 
z ulicy Łagiewnickiej Nr. 49 A 

przeniesiony został na 8 
ul. Lutomierską Nr. 13 
4 o - 3 ZARZĄD 

w 
O 0 0 0 0 0 0 < ^ ' 3 0 3 0 0 0 0 0 0 3 0 0 r i ) 0 0 O 0 0 O O O O 0 O 0 0 O 

I A I We wtorek, dnia U bm. o godz. 8 w. w sali 
\m I CENTRALNEGO SjOW, KUPCÓW.. PlOTR-
\M Fi ' KÓWSKA 10. 
M I L odbędzie sie ZEBRANIE WIERZYCIELI UPAD-
m g t m ŁEJ FIRMY 

Br. 1.1 Sz. Buskawoda i S - K A w Łodzi 
Zainteresowani proszeni sa o punkt, przy

bycie na posiedzenie, celem powzięcia decyzji 
co do dalszej akcji przeciwko właścicielom pow. 
łirmy. 30—3 

Poszukuje się trzech akwizytorów 
Generalne przedstawicielstwo większej firmy 
zagranicznej, wprowadzace na rynek polski 
bardzo poważny nowy artykuł techniczny, ma
jący obszerne możl'"wości zbvtu. 

POSZUKUJE TRZECH OZIELNYCH 
AKWIZYTORÓW 

na Łódź i okolice za wysoka prowizje, ewent. 
też za stała pensją. — Tylko poważni kupiec
ko rutynowani panowie, nie niżei lat 30. któ
rzy w akwizycji już pracowali i wykazać sie 
mogą pomyślnymi wynikami, beda uwzglę
dnieni. — Szczegółove oferty z podaniem re
ferencji i dotvchczar^wej działalności kiero-

_ wać pod „J. M. S. 323" do Republiki. 4 0 - 3 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHII, 

i 

H 
Dr. med. 2 - 3 0 

J L u b i c z 
W R Ó C I Ł 

S p e c . chorób skórnych , w e n e 
rycznych I m o c z o p t c i o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
t e l e f o n 141-32 

PRZYJMUJE o d j» 8—10 12—2, 5—8 w 
o i r d z i e l e i ś w i ę t a o d 9—11 

f. 
LEKARZ - DENTYSTA 

wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 

Piotrkowska 294 
t e l . 1 2 2 - 8 9 

przyjmuie o d 4 — 7 p. p. 

NI 

O Ł L A 
: GUM. .? __H| 

NIE PREZERWATYWY! -
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O L L A" 
w i n i e n Pan Żądać, wszysl o ranę za* rzekomo 

równie d(bre,1ak na'cner feźn ej o'drzWa6 
P r a w d z i w e , j e d y i i e z n a z w ą „ O L L A" 

z tą marka na k a ż d e ] 
k o p e r . i e 

Kupno I sprzedaż 

MIESZKANIE J(dno I dwupokoiowe 
z kuchniami dr wynajęcia ul. Po
znańska nr. .i2 dozorca wskaże. 

Nauka I wychowanie 

TANIOł Udzielam I-ikcyJ w zakresie 
szkolnym. Tel. 108-07 od 2Cei do 
21_-cj. 
JćUNE francaise revenue de. .France 
donnę lesons aux cnfants et grandes 
nersonnes. Accepterai complet eńfan-
lin. Tel. 226-02. 9-11 et 3 i pół—4 
i pół. 5.10 

AKUSZERKA Pipikowa, dyplomowa
na cesarska akademia medyczna. 
Przyjmuje zamówienia Kilińskiego Nr. 
104. m. 65. 
PRACOWNIA sukien szyie suknie od 
5 zł. Południowa 20 m. 84. 

POSZUKUJE posady w charakterze PIERWSZORZĘDNY pokój dla kultu-
kasjerki. buchalterki, wzgędn.e ek-ralnego pana. Obeirzeć można od 11 r 
spedjentki. Łaskawe zgłoszeni*. 28 o. do 7 wiecz. Radwańska 19 m 19* i 

_ Strzelców Kaniowskich Nr. 26. Zofia I pletrn. '•' 
I POKÓJ frontowy umeblowany, sio". 
I1PC7.I1V 7 O C o h n A m nrpi^i.it. m m m m . . 

WZAMIAN za pierwszorzędne >zyc!e 
męskich, damskich lub dziecinnych 
ubiorów, rutynowana nauczycielka z 
wyższemi kwalifikacjami udzieli lek-
cyi gry fortepianowej, teorii, meto
dyki — na życzenie orzygotule do 
konserwatorii'Tn. Oferty - Republi
ka sub „40685". 

J6. 10_. 

[ZŁOTO. BIŻUTER.IE. kwity lombardu] S p - z O. O. poszukuje, kilku lnteli-|neczny "z osobnem wejściem "ód zaraz 
we kupuje i pldCinaJwyższe ceny ;»2ntnych panów od 25 lat zwyź do oddam. Aleja 1-go Maja 19. ni. 8. 
Zakład jubilerski L Fijałko. Piotrków 
ska 7. 00 

powiększania swojego 
Praca ...stwa. Praca Vtń\mai^%it% , a d n i e . umeb owany 

O I . ' . .—; Awans zapewniony dla chętnie D r a - i u samotnej, do wyna ecia. Z-\>Ui od 

n i e i A C c z e

b ś U e i ° T „ ? n V,Wschod . c u i a c * c h - z d o k u m ^ 
niej części miasta przy linji t ramwa-^oda. 10 -2 Narutowicza 47, parter.POKÓJ z umeblowaniem lub bez do 

wejście z ulicy iowej okazyjnie do sprzedania. Oferty 
pod „SS 100". 

Miedziana I I . LUerski. Brzezińska 5. Bok 
KUPIE wannę z piecykiem w dobrym 

POTRZEBNY pracownik fryzietski i 

stanie na węgiel ew. gaz. Oferty „Le 
por1'. 
DOBRZE prosperujący duży zakład 
lekarsko dentystyczny w centrum 
Warszawy do odstąpienia z powodu 
wyjazdu. Tylko poważne oferty skta 
dać sub: „Przyszłość" do Micdzyna-
rodowego Biura Ogłoszeń. W arsza- ._' 
wa. Senatorska 29. 

POTRZEBNY czeladnik szeweki na,... 
wszelka robotę. Wiadomość u dozór- oficyna 
cv. Brzezińska 48. 

wynajęcia dla jednej osoby, ul 6-go 
Sierpnia 32. m. U. 

16.10. 
POKOIK mały. umeblowany do wy
najęcia. Piotrkowska 6, m. 10, lewa 

MANICURE po 50 groszy. Pomorska 
30. m. 12. od 4—8 pp. 

DROBNE ogłoszenia w ..Repub'ice"-
*a najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 31 sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę 6) 
wyszukać pracownika — niechaj pó-

drolłiir rv,l'>«>rnip do PfłnWiki 

Lokale 

DLA PANA umeblowany pokój z 
wygodami do wynajęcia. Narutowi
cza 47. m. 12a. 

SPRZEDAM fortepian, cena niska. — 
Wiadomość ul. Dowborczyków 26, 

ai. 7. od 4—6 
DO SPRZEDANIA dom murowany o 
42-ch mieszkaniach ul. Wiznera 19. 
KUPIE okazyjnie nowoczesny gabi 
net, stołowy, perski dywan. Oferty 
„Nowoczesny" d D Administracji. 

D O O D D A N I A I 1 

Z frontowe pokoje Posady 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe), zgta 
sza sie do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. te

lefon J4I-01. 132-01. 

[SŁONECZNY pokój umeblowany do| 
wynajęcia od zaraz dla pojedynczej 

josoby. Zgłaszać się codziennie od 2 
Jo 5 po pot. Żeromskiego 11, m. II. 
tel. 155-21. 2 słoneczne, częściowo skromnie skrom, 

nie umeblowane z używalnością kuchni WYCHOWAWCZYNI nlemka (z Po-, 
i wygód. morza) wykwalifikowana poszukuje'POKÓJ umeblowany z niekręoujacem 

Andrzeja 43. m. 17, od g. 3—5. mi" '— J ~ - ' 1 - u ' — " ^ — «-• 
2Ó-2 -o 

BEZ ODSTĘPNEGO 3 o. z k. k a o'e-
lowy 110 zł. m. II nietro. w cen-
tram. Wiadomość Andrzeja 22. biuro 
2 POKOJE z kuchnia z wszelkiemi 
wygodami, gaz. elektryczność, po
sadzka, balkon, słoneczne w nowym 
domu. natychmiast do oddania od go
spodarza. Wólczańska 97. 
LOKALE FABRYCZNE o rozmiarach 
1 _ lOy'8. 2 — 5x9, 3 — 6x10 4— 
7x14. Wiadomość na miejscu. Kilń. 
skiego 130 u gospodarza. 
ŁADNE MIESZKANIE dwa pokoje z 
kuchnia do odstąpienia. Fabryczna 3 
w sklepie. 

HILARY RAWELA zagubił dn;a.9-go 
października 1932 r. poitfel zawier. 
paszport wraz z czekiem z wysta
wienia Jewish Colonial Bank w Tel-

I Awiwie na zlecenie Jjela Dynkna, 
na dolarów 50. Zastrzeżenie zrobione 
czek powyższy unieważniam. Znalaz
cę proszę o zwrot dokumentów za 
wynagrodzeniem. Iii ary Rawclą. 
1-go Maja 9. tel. 174-28. 

1 LUB 2 BARDZO elegancko umcbl. 
pokoje z tclef. i łazienka do oddania. 
Śródmiejska 46. m. 7. 10—12. 3—5. 

i i i y i M f w } n w m i i i i \ u v , a [ m m u s ż u r u j c R«JIVU.I u i n e o i o w a n y z m e K r ę p u j a c e m . GARSONIERKA dla solidnego pana 
miejsca do niemowlęcia lub starsze-lwejściem poszukiwany. Oferty pod natychmiast do wynajęcia. 
tfo dziecka. Dzwonić tel. 155.66. „138" do „Republiki". Imość w Admin. Rep 

MAKOWSKI Władysław zagub.ł 3 
weksle in blanco na 500 zł. wystaw
ca Szczepan Laguniak. na 200, wy
stawca Władysław Skibiński, na 100 
wystawca Helena Stacherowa, po-

wyźsze weks.e unieważniam. > 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telełon 167-46 

przyimuje cvklinowanie. drutowanie. 
Wiado-1 froterowanie oraz sprzątanie biur. po

koi. Czyszczenie c*vb. 
Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. itodz. p n y U i Redąfcclł 6-7 po ooł. fcl. Adm. 132.14. Tel Red. 127-24. 136-43. 136-t*. iS9no. Tłocznia: >an-8». Konto P. K. O . w v d » u p n h i i h « " h e . i j . 

Prenumerata „U. Republiki"| Ooloszenfa: 
wynosi w Łodzi 4.00 od 1 lutego 1931 roku 

*a odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka oocz 
iowa w kralu zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Eipress 1 

| „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

?«yX_wVSIf' ' c r 7 , 3 w i e r ! , z milimetrowy (na strjnie lo-<zpalt) 
W ThKbUE: 50 gt za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szualt.) 
NA SIR I-ej zł 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

. .. . . , NtKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimctiowv (na str 4-szp.) Zaręcz 
i z a s i u o po tekście lo zł. Z a mieisce zastrzeżone specialna dopłat?. Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 o r o c . drożej ' Z a terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Naiinniejsze zł t.50 onszuk pracy 
W groszy naimnieisze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 it. 

Słuszne reKlatnaoe beda uwzgiedmane. o lit 
wnesione beda naipóźniei w c:agu tygodni* 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie diugiego z izeda 
ogłoszenia tej samai treści i-o oif-rwsze — 
Omvłkl. które zasadniczo nie zmier.laia t r e t -
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwron 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-
• 1 i — - * • " " • " • » m u u " w u j i M c i n a o K i o s z e n i a -

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika Sp. z ogr. odp. i redaktor odnjw. Wacław Smólski. W druk. „KeDubliK". sp. z o_r. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 6 i 


